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POZNAŃ 24 maja.
Pierwsza konfereneya notablów galicyjskich z hr. 

Potockim odbyła się dnia 20 bm. wieczorem w Wiedniu, 
w prywatnera pomieszkaniu prezesa gabinetu. Obe­
cnymi byli wszyscy niemal zaproszeni prócz pp. Gro- 
.-ył. kiego, Dietla i Czerkawskiego, których przybycia 
spodziewano się onegdaj do stolicy. Rozmowa toczyła 
się podobno w ogóle nad krokami rządu pod względem 
administracyjnym, które rząd ma przedłożyć od siebie 
sejmowi, tudzież nad rezolucyą. Hr. Potocki nie dał, 
jak zaręcza Gaz. Nar., żadnego stanowczego oświad­
czenia. Do sformułowania żądań wybrano komitet pię­
ciu, do którego wchodzą pp. Krzoczunowicz, Zyblikiewicz, 
Goluchowski, Smarżowski i Ławrowski. Przy obradach 
miała się okazać zupełna jednomyślność co do pono­
wienia ca łój rezolucyi. Sojusz Polaków z Czechami, 
jak twierdzi Tag espresso, okazał się niepodobnym; 
ich pretensye tak mają być wygórowane, że hr. Po­
tocki odstąpił podobno od myśli dalszych z nimi ukła- 

i dów — zwracamy przecież uwagę, że wiadomość tę 
! czerpiemy z dziennika wiedeńskiego — i dla tego tóż 

nie rozwiązano sejmu czeskiego, nad czóm wczoraj się
■ dziwiliśmy na tćm miejscu.

Mowa cesarza Napoleona jest naturalnie najważ- 
I niejszym przedmiotem zajęcia dla dzienników zagranicz- 
j nych. Przeważna ich część zgadza się z nami w uzna- 
I niu umiarkowania, z jikióm przemówił cesarz po świet- 
; nóm zwycięztwie z dnia 8 maja, które wytrawnemu 
, politykowi nie zdołało zawrócić głowy. Wybitne piętno 
. mowy stanowi wdzięczność- dla ludu za wyrażone w ple- 
i biscycie wotum zaufaoia. Nie uinićj wyraźnie przebija 
J się w niój liberalne usposobienie monarchy, czego do-

!
wodem, że lewe centrum wzywa do zgody i współdziała­
nia w reformach na polu wychowania publicznego i nad sy­
stemem opodatkowania, a tylko przeciw tym groźnie 
się zwraca, którzyby rezultatu glosowania powszechnego 

,i uznać się wzbraniali. Że cesarz w rzeczy samój skła- 
) nia się bez ogródki do nowój parlamentarnój formy 
( konstytucyi, wynika zresztą już z okoliczności, iż przy 

uroczystości wręczenia mu plebiscytu p. Rouher do mil- 
czeuia był zmuszonym i tylko p. Schneider przemawiał 
w taki sposób, jak gdyby mu lewe centrum mowę 
podyktowało. Po szczegóły sobotoiój w Luwrze ce- 

u remonii odsyłamy czytelników do korespondencyi na- 
J szój paryskiój.

Z Ruszczuku odbiera Corr. du Nord-Est nastę­
pujące doniesienie: „Moskwa nie przestaje nas obsypy­
wać dobrodziejstwami, za które ani uwielbieniem ani 

i wdzięcznością nie zdołalibyśmy się zbyt sowicie wypła- 
» cić. Znajdując bez wątpienia, że ajenci jćj wszelkiego 
M rodzaju, uznani lub tajemni, którzy w każdój porze kraj 

nasz przepełniają, nie dość żywo zajmują się propa- 
ie gandą pomiędzy ludem i rozpowszechnieniem idei mo­

skiewskich, wymyśliła nowy środek: postanowiła urzą- 
_| dzić u nas kilka szkół dla dziewcząt, 2kąd niewątpliwie 
5(i w skutkach najpiękniejsze wypłyną rezultaty. Piszą 
’i nam z Petersburga, że szlachetny książę Gorczakow 
pit z życzliwój o lud nasz troskliwości raczył zażądać od 
ty rady ministrów kredytu na założenie dwunastu stypen- 
jf dyi przy gimnazjum żeóskióm w Kijowie dla dwunastu 
3iI dziewcząt bułgarskich, które mają na koszt państwa 
,a’i pobierać nauki, a po ukończeniu edukacyi odesłane zo­
na staną również kosztem państwa do Bułgaryi, aby tamże 
Spełnić urząd przełożonych szkół żeńskich, nauczycielek 

itd. Trudno pojąć, dla czego Moskwa zaniedbała dotąd 
'’środka tak ważnego dla propagandy, jakim jest kształ­
cenie serca i ducha matek rodziny. Na szczęście spo­
strzegła się wreszcie i bez wątpienia obdarzy wkrótce
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XXXV.
P(l Prawie o tój samój godzinie w gospodzie pod Złotą 
n<P'ecbą był ru h niezwykły. Przy dużym stole pod 
^oknem siedziała licąpa drużyna. Ojciec gospodni krzą- 
|a/aI się najwięcój koło tego stołu. Biegał do piwnicy 

,.co chwila i stawiał na stole gąsiorki. Często podał naj- 
e(Ubliżćj siedzącemu bochtDek chleba, który, idąc z ręki do
tysręki, malał Coraz więcój i znikał.
syi . Drużyna była wesoła i dziwnie dobrana. Składała 
vnl8ie z kilkunastu wąsatych szlachciców w kontuszach i żu-

-pauach najrozmaitszćj barwy. Były czerwone, zielone, 
?Jcyuamonowe, żółte i granatowe. Czapki czworogrania- 
jójBte zwieszały się na plecy i twarzom nad stołem po- 
B^c*)jlonjm, o dużych sumiastych wąsach i nosach wyda- 

^)ch nadawały wyraz szczególny. Zdawało się, że na 
a “ńodowój ulicy rozsiadła się placówka konfederackiego
».fmozu. który już dotarł do rogatek stolicy... 

i W środku tej drużyny siedział Szucki z twarzą
5 Bg'r°v0“n’on4 ’ iskrzącemi oczyma. Biała konfederatka 

i? b°órowjin barankiem opierała się o prawe ucho i całój
?»’«,Wari;y jego nadawała minę desperacką. Podobny on 

yi do gracza, który grał długo i nie wygrał. Wreszcie

tćm dobrodziejstwem Serbów, Bośniaków itd.“ — Tak 
widzimy, że gabiDet petersburgski nie zasypia pola na 
¿¿schodzie.

W-aIcnurd
NPan raczył ndająccmn sj» na (tan spoczynku »ekretarzowi 

policyjnemu w Beri nie Karólowi Ernestowi Wojciechowi 
Helfnch nadać tytuł radzcy kancelaryi.

K orespondeneye Dziennika Pozn

Berlin, 23 maja.
(Rozprawa ostateczna nad prawem karnćm.)

T Kilka słów tylko dzisiaj. Jak wam telegrafem
donosiłem, obrady nad prawem karućm do dzisiaj odro­
czono. Miuister Leonhardt wypowiedział ultimatum 
rządowe, żądające zatrzymania kary śmierci 
za mord i zaatentat na księcia Związku, znie­
sienie alteruatywy między Zuchthäusern a for­
tecą za zdrajdę kraju i zatrzymanie wyjątko­
wego sądu stanu na polityczne przestępstwa. 
Widocznóm było po mowach, w sobotę w sprawie odro­
czenia powiedzianych, że wielu członków zdanie swoje, 
w drugióm czytaniu wypowiedziane, zmieni; partyom 
liberalnym chodziło o zapobieżenie przyjściu do skutku 
kompromisu przez natychmiastowe rozpoczęcie obrad; 
większość jeduak za odroczeniem się oświadczyła. Dzi­
siaj wśród ogólnego, gorączkowego oczekiwania sesya’ 
się rozpoczęła; ławki w izbie dość pełne, trybuny prze­
pełnione do ostatniego miejsca. Absolutnie najświe­
tniejszą mowę powiedział Lasker; oprócz niego mówili: 
Bismarck, Miquel, Bethusy-Huc, Schwerin, poczóm przy­
stąpiono do głosowania; rezultat ważył się aż do osta- 
tmój chwili, bo kompromisu partyi narodowo-liberalnój 
z rządem nie było, jak się tego obawiano; natomiast 
odpadli wolnokonserwatyści wszyscy od zdania w dru­
gióm czytaniu wypowiedzianego, z partyi narodowo-libe- 
ralnćj Schwerin i Miquel. Nasi posłowie stawili się 
wszyscy z wyjątkiem jedynego pana Niegolewskiego, 
który w ogóle podczas całój tój kadencyi nie uważał za 
stósowne w sejmie się pokazać i pozostał konsekwentny 
mimo kilkakrotnych próśb i wezwań. Ile każdy glos 
był ważny i będzie jeszcze przy najbliższych posiedze­
niach, gdzie o przestępstwach politycznych będzie mowa, 
dowodzi dzisiejszy rezultat ostateczny głosowania, w któ- 
róm 127 głosów oświadczyło się za zatrzymaniem kary 
śmierci, 119 za zniesieniem takowój; w ten sposób więc 
kara śmierci i w nowórn prawie karnórn figurować bę­
dzie i państwa północnego Związku, które ją już znio­
sły, napowrót ją zaprowadzić są zmuszone. Bliższe in­
teresujące szczegóły do jutra odkładam.

Parji, 21 maja.
(Uroczystość ogłoszenia wyników plebiscytu. — Zdania dzienni­
ków o mowie cesarskiej. — Szczegóły o ceremonii. — Uumina- 
cya. — Obchód w Montmorency. — Postscriptum o hałasach 

wyprawianych przez tych, co protestują przeciw iluminacyi.)

Z. Cesarz Napoleon III, nieczuły małżonek, a ra- 
czój, zbyt rychło pocieszony wdowiec, obchodzi dziś 
z wielką uroczystością zaślubiny swoje z nową wedle 
prawa publicznego małżonką, z nową konstytucyą. Cóż 
się stało ze starą, z tą dobrą, poczciwą, wierną kon­
stytucyą 1852 r. ? Niestety! co się zdarza, nie tylko 
królowym, ale i królom nawet — umarła 1 Umarła, dozna­
wszy dni smutnych wdowieństwa, za życia męża. Od lat 
dziesięciu stopniowo coraz to bezwzglgdnićj przez męża

sięga do kieszeni i całą kiesę swoję rzuca na jednę 
kartę...

Koło niego siedział rumiany pan Kasper. W nie­
bieskich oczach jego nie było dzisiaj tego spokoju, jaki 
tam zwykle mieszkał. Widać, że rozmowa wzburzyła 
mu krew, do czego także i węgrzyn się może w części 
przyczynił.

Z diugiój strony Szuckiego siedział palestrant z iro­
nicznie uśmieebniętemi oczyma, które szybko po całój 
drużynie biegały. Mówił on najwięcój, a mówił z nie- 
zwykłćm ożywieniem, jakby stał przed trybunałem.

Między dwoma swymi towarzyszami wyglądał Szu­
cki jak człowiek pomiędzy swoim aniołem-stróżem a sza­
tanem. Jeżeli rumiane oblicze pana Kaspra nie wielce 
kwadrowało do oblicza anioła, za to uśmiech szyderski 
palestranta i zakąszone jego usta były wybornym kon­
terfektem chociażby nawet samego Lucyperal...

— A ja wam powiadam Mości Panowie — mówi! 
z ferworem pan Kasper — że to może być awanturą, 
którój skutki obliczyć się nie dadzą. Któż kiedy w ten 
sposób starał się o rękę panny?...

— Ale Waszmość zapominasz — replikował pale­
strant — że my dzisiaj nie mamy normalnego życia. 
Alboż to mojćm przeinaczeniem jest spać w gospodzie 
pod stołem? Czyż JMPan Jarmunt Sebastyan, karma- 
zyn z województwa witebskiego, gdzie już dzisiaj nie 
ma Polski, pomyślał kiedy o tćm, że przyjdzie mu opu­
ścić zagon ojczysty i do serca matki uciekać, która go 
ratować nie może?... A JMPan Wilga z województwa 
malborskiego, czy śnił kiedy aby w gospodzie „Pod wie­
chą“ płakał nad znieważeniem przez cudzoziemców ro- 
dzinnćj ziemi jego?... Żyjemy dziś extra statum, 
więc to, co nas dawniój obowiązywało, dzisiaj już dla 
nas nie istnieje 1

— Krom miłości ojczyzny — wtrącił zachmurzony 
pan Kasper.

— Tak, krom miłości ojczyzny — prawił dalćj pa­
lestrant — ale te słowa w Polsce pleonazmeml Któż 
bowiem z Polaków ojczyzny nie kocha? Któż mógłby 
być tak podłym, aby ojczyzny w sercu swojćm nie no­
sił w każdój przygodzie?...

opuszczana, dla tój bezwstydDÓj kokiecicy, ale władczyni 
takie i to potężnój, co się opinią publiczną nazywa, na 
osamotnionóm łożu więdła i schła w oczach, suchotnica, 
więdła i schła lat dziesięć, przez mameluków zaledwo, 
od czasu do czasu, odwiedzana. Nakoniec i ci ją opu­
ścili, niewdzięczni ! i zgasła samowolnie a cicho, „jak 
lampa, w którój nie stało oliwy.“ Nikt się nawet nie 
dopominał dla zmarłój o zaszczyt królewskiego pogrze­
bu, wiek dzisiejszy od umarłych się odwraca, tylko na 
obecnóm weselisku krzyczą, podobnie do tego co wo­
łano na pogrzebach dawnych królów francuskich: , La 
Constitution est morte, vive la Constitution 1“ Bodajby 
nowa ta oblubienica równie długich, jak pierwsza i słod­
kich zażyła miodowych miesięcy 1 takie jest ogólne ży­
czenie dzisiejszych dziewosłębów i swatów, którzy, w ślad 
za p. Ollivier, do stóp hymenu wiodą\ ten ślubny koro­
wód i małżeńską parę.

Dzisiejsza mowa cesarBka, niby ślubna wierności 
przysięga, wcale obiecująca: „Rozbrat z reakcyą. ści­
słe wykonywanie istuiejących praw. Koniec rozpraw 
konstytucyjnych. Zachowanie izby w dzisiejszym jćj 
składzie, tj. odrzucenie perspektywy rozwiązania i no­
wych wyborów. Ref rmy demokratyczne.“ Oto jak 
streszcza dzisiejszą mowę tronową zwykły cesarski po­
wiernik Le Peuple Français pod uroczystym a ta­
jemniczym podpisem „sekretarza redakcyi politycznój.“ 
Pays, organ mameluków, jakkolwiek usiłuje nadrabiać 
miną, widocznie czuje się dotkniętym tóm, iż, jak po­
wiada, „cesarz nową konstytucyą stawia ponad wszelką 
dysku<yą.“ Biedakowi łzy się zakręciły w oczach: 
Więc już o umarłój nawet wspomuieć nie będzie wol­
no 1... Pociesza się tóm przynajmnićj stroskany Pays, 
że mu jut przecie nie będą bębnić w uszy i nerwów 
drażnić codziennóm zapowiadaniem rozwiązania izby. 
Kandydaci urzędowi mogą się cieszyć nadzieją dłuższe­
go żywota; cesarz bowiem powiedział do deputowanych 
wyraźnie: „Głosy za plebiscytem dane wzmocniły wa­
sze mandaty i dały wam zarówno jak i mnie nową siłę 
do pracy dla dobra kraju.“ Temps znowu się martwi, 
a może i nie! że mowa cesarska „bezbarwna“ i że „w je­
dnym tylko punkcie stanowczo się oświadcza, w punkcie, 
w którym usuwa nadzieję rozwiązania izby.“ „Ustęp 
dotyczący reorganizacyi podatków — dodaje jednak 
ten dziennik — nie omieszka zwrócić na się uwagi pu- 
blicznój, szkoda tylko, że nie jest wyraźniejszym.“ P. 
Jauićot z Gazette de France, zły, formalnie zły; 
gniewa go szczególniój to, że cesarz uważa rezultat gło­
sowania 1870 r. za potwierdzenie głosowań z lat 1848, 
1851 i 1852 i dla p. Jaaicot ta część mowy cesarskiój 
jest „najwyraźniejszą zapowiedzią rządów osobistych.“ 
Public, organ p. Rouher, tak komentuje oklaski da­
wane dzisiaj przez świat urzędowy, obecny w sali tro- 
nowój: „Plebiscyt znaczył: Niech żyje cesarstwo! Przy­
jęcie, jakiego doznało ogłoszenie wyniku głosowania, 
znaczy: Niech żyje dynastya!“ Journal de Paris, 
którego główni redaktorowie mają bardzo ścisłe, jak 
powszechnie wiadomo, stósunki z niektórymi członkami 
gabinetu (prawda, że ściślejsze jeszcze mieli z tymi, co ubyli), 
jest w pochwałach umiarkowanjm: Stwierdza on, że 
mowa nie należy do „niebezpiecznych (menaçant dosło­
wnie byłoby: groźnych) przeciwnie.“ Radby tylko p. 
Hervet być pewnym, „że czyny odpowiedzą słowom.“ 
Na dziś jasnóm dlań tylko jeduo: że cesarz, znany mi­
łośnik teatralności (coup de théâtre), chciał nazajutrz 
po swym tryumfie zadziwić świat umiarkowaniem.“ Le 
Français nadyma gęśle, chwyta wszystkie trąby i pi­
szczałki, jakie ma pod ręką, by zaintonować hymn po­
chwalny dla cesarza, również za jego „umiarkowanie 
i parlamentarny styl mowy“ „ale“ bo i entuzyasta 
ten nawet bez „ale" obejść się nie może, lecz żałuje, że

Powszechny aplauz dostał się mówiącemu. Zachę­
cony tym aplauzem mówił palestrant dalćj:

— Mości Panowiel JMPan Kasper powiada, że nie 
trzeba łazić przez okno, jeśli drzwi są od tegol Do­
brze, zgadzam Bię na to, ale gdy kto drzwi przed no­
sem zamknie i przez zams jeszcze wyznieważa, cóż ro­
bić w takim razie, aby się dostać do makfikanta? Je­
żeli nie można przez drzwi, to zamsem do niego 1

— Mości Zakliczyński 1 — zawołał pan Kasper— czyż 
to wasza jurysprudeneya już do tego zeszła, aby zamiast 
drzwiami kazać ludziom przez okna włazić? Któż robi 
wyłomy w płocie, jeśli jest przełaz?

— Za pozwoleniem — odparł palestrant — jeśli 
płot powalony na ziemi a brama jakby na szyderstwo 
zamknięta, czyż nie można obejść tój bramy i krótszą 
drogą wejść na dziedziniec?

— Sofizmata, sofizmata Mości prawniku — rusza­
jąc głową mówił pan Kasper — jest to zawsze niewła­
ściwa droga 1

— Mości panie Kasprze 1 — ozwał się szlachcic 
w zielonym kontuszu z szeroką kresą przez czoło, mó­
wimy dzisiaj: wolno w Polsce jak kto chcel Nie dobre 
są to słowa, ule inaczój być nie możel Czyż nie mó­
wią o nas, żeśmy popełnili zbrodnią, chwytając za broń? 
Być może, że to nie było legalnie, ale czyż można było 
inaczój zrobić? Jeżeli człowiek robaka nadepce, czyż 
ten robak nie wije się z bólu?... A nas mospanie na- 
deptano i to haniebnie nadeptanol... Czyż sejm choć 
syknął z boleści? Czyż król chociażby czoło zmar­
szczył?... O Mości Panowiel Kiedy się dom pali, tam 
nie można długo dopytywać się o gospodarza i czekać, 
ażeby sam drzwi otworzył... ale bierze się siekierę do 
ręki i drzwi się rąbiel...

— Ależ Mości Panowiel Zaszliście znowu do Rze- 
czypospolitój 1 A to tylko prywatna sprawa JMPana Szu­
ckiego 1 — zawołał ktoś od roga, bo cala drużyna za­
częła się już burzyć i czapki na głowie poprawiać.

— Za pozwoleniem! — replikował ktoś z drugiego 
rogu — u n8S nie ma żadnych spraw prywatnych 1 
Obelga, wyrządzona zacnemu szlachcicowi przez nadętego 
panka, jest sprawą publiczną, albowiem jest zamachem 
na równość i wolność naszę 1 Dzisiaj temu, jutro owemu,

cesarz „nie może się pozbyć pewnój części swych illuzy1 
i zakorzenionych niejasności w myślach (illusions e‘ 
obscurités du penser); że się nie przestaje łudzić, wie" 
rżąc, iż rozprawy nad konstytucyą mogą kiedy ustać 
we Francyi.“ „Najuroczystsze manifestacye woli Da- 
rodu, dodaje teo organ, nie zastąpią tego, co jest wy- 
łącznóm dziełem czasu: czas tylko jeden mocen wzno­
sić konstytucye po nad dyskusye.“ „Illuzyą jest także, 
konkluduje nakoniec Le Français, wyobrażać sobie, 
że kraj tak się odda reformom administracyjnym i eko­
nomicznym, iż zapomni o reformach politycznych, któ­
rych potrzeba tak gwałtownie czuć się daje.“ Le Fran­
çais nie objaśnia jakie to są te reformy polityczne 
„tak gwałtowne.“ Monitor Powszechny z uniesie­
nia radości i uwielbienia wpada aż w liryzm i dythy- 
ramb, ocenienie jego jednak wydaje się najbezstronuiej- 
szóm: „Obie dziś wygłoszone mowy, tak mowa cesarska 
jak i mowa prezesa ciała prawodawczego, są na:świe- 
tuiejszóm uświęceniem zgody istulejącój pomiędzy cesa­
rzem a pragnieniami wolności, objawionemi przez kraj; 
jomiędzy koroną a wielkiemi ciał mi państwa i naro­
dem.“ W mowie p. Szneidera jest rzeczywiście ustęp 
końcowy bardzo śmiały i energicznie liberalny: „Zatwier­
dzając przez siedem z górą milionów głosów nowe 
przeobrażenie się cesarstwa, Francya, która ma instyn­
ktowe (ten jeden przymiotnik tylko czy nie rażący? 
przyp. koresp.) przeczucie swego dobra, powiada ci, 
Najjaśniejszy Panie: Jestem z Tobąl idź śmiało i nie 
dawaj się powstrzymywać na drodze do żadnego z mo- 
żebnych postępów; ugruntuj wolność na podstawie praw 
i konstytucyi. Francya oddaje w Twoje i wielkich ciał 
państwa (senatu i izby deputowanych) ręce straż wol­
ności swojój.“ Po ogłoszeniu tój mowy, prezes ciała 
prawodawczego złożył tekst jój pisany, jakby ad melio- 
rem rei memoriam w ręce cesarza, który go przyjął. 
Dwie te mowy, innowacja w tego rodzaju dotąd tu prakty­
kowanych uroczystościach, to jakby zamiana obrączek 
pomiędzy cesarzem a izbą deputowanych. Nie ujdzie 
niczyjój uwagi i ten symptom liberalizmu, że izba de­
putowanych tylko, z wyłączeniem senatu, dopuszczoną 
została na dzisiejszój uroczystości do zaszczytu ząbra- 
nia głosu.

Zmian w Ceremoniale było i innych jeszcze wiele, 
ale po tój, o którój wyżój, najwatniejszemi są: przypu­
szczenie do tronu cesarzowój i usunięcie rady stanu na 
drugi plan pomiędzy deputacye, co także w mniemaniu 
znawców jest znamieniem parlamentaryzmu. Cesarzowa 
do tój pory tego rodzaju uroczystościom asystowała 
zawsze wraz ze świtą swoją w loży, umyślnie na ten 
cel wybudowanój. Dziś po raz pierwszy miała na po­
dniesieniu tronowóm krzesło obok cesarza. Następca 
tronu Btał obok cesarza, za nimi książęta krwi; księżne 
i księżniczki krwi za cesarzową. Widoczna z tego ca­
łego układu, że chciano nadać wystąpieniu dzisiejszemu 
jak najwięcój dynastyczny charakter. Do tój pory cesarz, 
jakkolwiek miał się zawsze za dziedzicznego monarchę, 
sam tylko jeden występował w obec narodu, poniekąd 
dając tóm do zrozumienia, iż dobrze pojmuje, że wła­
ściwie on jeden tylko jest wybrańcem ludu. Dziś nie 
ma już wątpliwości, chciano dać poznać, że na tronie 
zasiadła dynastya. Takie była powszechne wrażenie 
doznane przez obecnych, nie uszło to zresztą baczności 
żadnego z tych dzienników, co już podały ocenienie 
dzisiejszój uroczystości. Większość odłożyła uwagi swoje 
do jutra.

Uważano także zmianę w usposobieniu audytoryum, 
jakkolwiek wyłącznie prawie z urzędowego tylko złożone 
świata. Dawmój, przy wstępowaniu cesarza na tron, 
wołano zawsze: „Niech żyje cesarz 1“ i tylko to wołano. 
Dziś wołano: „Niech żyje cesarz 1 niech żyje cesarzowa 1

a pojutrze zejdziemy do plebs misera!
— Uciszcie się Mości Panowiel — wołał pan Ka­

sper — wszak to sprawa osobista JMPana Szuckiego, 
a my przecież chcemy mu dopomódz ale nie popsuć! 
Mnieby się zdawało...

Zakrzyczano pana Kaspra, że nic nie mógł mówić. 
Spokojny szlachcic posmutaiał. Opinii jego nie chciano 
uwzględnić. Najwięcój sprzeciwiał mu Bię palestrant, 
który z całą elokwencją bronił planu Szuckiego. W końcu 
ozwał się Szucki:

— Mości Panowiel Powiedziałem wam, co uczynić 
zamyślam. Nie odstąpię od tego aui na włos. Mam 
jakieś przeczucie, że JMPanna Krystyna z Korwinów 
sprzyja mi i ma wzajemny afekt dla mnie. Ale nadęty 
brat zamknął mi drzwi do nićj a ją trzyma jak w kla­
sztorze 1 Jeżeli moje przeczucie (a było ono ze mną 
w obozie i bitwach) jest prawdziwe, to obowiązkiem 
moim jest wyłamać tę furtę klasztorną i oswobodzić 
biedną niewolnicę, ofiarę ambitnych planów rodziny 1 
A jeśli, co niech Bóg broni, moje serce mnie myli, to 
niechaj jak najprędzój usłyszę z własnych jćj ust... 
z tych ust łagodnych, które ongi miały dla mnie tyle 
słodyczy... niech śmierć usłyszę 1

Słowa Szuckiego, wymówione z determinacyą, spra­
wiły powszechne milczenie.

— Prosiłem was — mówił po chwili — jako to­
warzyszów moich, abyście byli świadkami tego aktu so­
lennego, a w razie potrzeby, abyście pomogli mi do 
spełnienia tego aktu bez możliwćj bójki, którąbym mu- 
siał podjąć, gdyby... Jeżeli wódz chce bez rozlewu krwi 
wziąć nieprzyjacielski oddział w niewolą, to posyła dzie­
sięć razy liczniejszy zastęp... inaczój naBtąpi krwawa 
walka i z obu stron polegną liczne ofisryl...

Długi czas trwało milczenie. Poczóm zabrał głos 
pan| Kasper z miną smutną:

— Widzę, że cała moja elokwencja na nic się nie 
przydała. Ponieważ jednak jestem waszym bratem i to­
warzyszem a kordyalnym przyjacielem JMPana Szuckiego, 
toć dzisiaj zrobię, jak zrobiłem przed trzema laty, kiedy 
poszedłem z szablicą moją do Pułaskiego, choć się 
z nim w Barze wcale nie zgadzałem... Otóż pójdę i j* 
z wami, ale pod tym warunkiem, jeżeli mnie samem a
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niech żyje następca tronu!“ (bo każda z tych osób wcho­
dziła z kolei we wskazanym porządku), ale wołano 
także i to po kilkakroć: „Niech żyje wolność 1“

Iluminacya dzisiejsza jest taką, jaką być mogła 
w mieście, które się znaczną większością przeciw ple­
biscytowi oświadczyło. Oświecone tylko gmachy rzą­
dowe i koronne, ambasady i kościoły, przytćm kilka 
większych kawiarń i kilku kupców pierwszego rzędu, 
dostawiających do dworu, pozawieszało weneckie latar­
nie. Iluminacya na tćm jednakże nie straciła pod wzglę 
dem piękności, przeciwnie stała się bardzićj imponującą. 
Gmachów rządowych jest nie mało, po większćj części 
są znaczych rozmiarów i wspaniałe, na tćm odosobnie­
niu, wśród zupełnćj prawie ciemności w reszcie miasta, 
tylko zyskać mogły. Minister spraw wewnętrznych nad 
bramą swego pałacu kazał zapalić wielkiemi znakami 
cyfrę 7,350,000, wyrażającą ilość otrzymanych przez ce­
sarstwo głosów. . '

Nasza wychodźcza gromadka odbyła dziś doro­
czną swoję pielgrzymkę na groby rodaków w Montmo­
rency.

Tak to na tym świecie, tryumf z żałobą, radość 
ze smutkiem, życie ze śmiercią na każdym spotykają 
się kroku, a narody wiernym na grobach budują oł­
tarze...

P. S. List ten, po obejrzeniu iluminacyi, kończę 
w Csfó de Madrid, w tćm sławnćm, wedle prokuratora 
cesarskiego, ognisku rewolucyjnćm (nie straszcie się bar­
dzo, do spisku nie należę!) Słyszę ztąd na bulwarze 
Montmartre co kwadrans powtarzające się hałasy i krzyki: 
„Vive Rochefort! vive la République!“ To przeciw ilu­
minacyi protestują te same bandy, co przed niewielą 
dniami budowały barykady. Nie wiem, co się dzieje 
w innych dzielnicach miasta, przed dwoma godzinami 
(jest pierwsza po północy) jeszcze spokojnych. Wątpię 
jednak, aby było co na seryo...

Przegląd Dziennikarstwa Polskiego.

« Prócz Czasu wszystkie dzienniki galicyjskie za­
jęte były w ubiegłym tygodniu przedewszystkićm sta 
wianiem programów dla przyszłych żądań Galicyi przy 
rokowaniach z rządem. Powstała ztąd żwawa między 
pismami lwowsaiemi i Krajem wymiana zdań, nie za­
wsze wolna od zaczepek, przekraczających zwykłe granice 
polemiki, koniec końcem przecież zgodzono się mnićj 
więcćj na jeden program, który w lwowskićj korespon- 
dencyi niedzielnego numeru czytelnikom naszym poda­
liśmy. Czas dość ironicznie o tym elaboracie „rokują­
cych z sobą stronnictw“ przemawia i mniema, że nota­
ble galicyjscy, których na drogę do Wiednia progra­
mem owym uposażono, nie wiele się z niego dowiedzą 
nowego, znając rezolucyą. Innego zdania jest Kraj, 
który najgoręcćj zabrał się do rozbioru postulatów, ma­
jących być postawionemi przez Galicyą; odpowiada on 
Czasowi, że minęły już te błogie chwile, gdzie sam 
dyktował w imieniu kraju programy, a reszta mil­
czała; nie dziw, że dziś niekontent, gdy inni głos także 
zabierają. — Dla nas z tćj ustawicznćj polemiki dzien­
ników galicyjskich, pełnćj przytyków wzajemnych a nie­
raz i osobistości, to tylko jasno i dobitnie wypływa, że 
w Galicyi nawet w tak ważnćj jak obecna chwili, do 
zupełnćj zgody i jedności w obec rządu przyjść nie 
może.

Gazeta Toruńska w kilku artykułach zastana­
wia się nad przyczynami ruchu emigracyjnego do Ame­
ryki między ludem wielkopolskim i Prus Zachodnich, 
i nad środkami zapobieżenia mu skutecznie. Przyznaje 
nasamprzód, na co już także zwróciliśmy uwagę, że je­
dnym z powodów emigracyi jest systematyczne bałamu­
cenie ludu przez ajentów rozmaitych, jak się zdaje, spe­
kulacyjnych Stowarzyszeń, wyłudzających z włościan 
ostatnie grosze na podróż, którą im przyobiecują ułatwić. 
Następnie jednakże upatruje Gazeta główną przyczynę 
choroby emigracyjnćj w smutnćm położeniu materyal- 
nćm naszego ludu, któremu trzeba jak najspiesznićj za­
radzić, raz przez podwyższenie wynagrodzenia 
za pracę, powtóre przez wyszukanie nowych źró­
deł pracy. Sprawą tą powinnoby, zdaniem Gazety, 
zająć się przedewszystkićm w Księstwie Centralne To­
warzystwo rólnicze a Zarząd tegoż Towarzystwa posta­
wić tę kwestyą na porządku dziennym walnego zebrania, 
które z końcem przyszłego miesiąca odbędzie się w Po­
znaniu. Nowe źródła pracy daflzą się wtedy dopiero 
wynaleść dla ludu naszego, gdy tenże przez oświatę zo­
stanie przysposobiony do pracy przemysłowćj, do którćj 
dotąd z małemi wyjątkami całkićm jest niezdatny. 
„Chcąc ludowi naszemu wyszukać nowe źródła pracy 
i zarobku, trzeba mu podać odpowiednie wykształcenie, 
ażeby uzbrojony nietylko w siłę muszkularną, ale i w siłę 
moralną był zdolny sam o sobie radzić. Niechęć i wstręt

głos dacie, abym całą tę wyprawę mógł zatrzymać 
w granicach przynależnych! Pójdę, choć się z wami nie 
zgadzam, ale pójdę po to, abyście sami, bezemnie nie 
zaszli dalćj, jak potrzeba!...

— Otóż to są złote słowa, JMPanie Kasprze! — 
zawołał szlachcic w zielonym kontuszu — gdyby to 
wszyscy spokojniejsi synowie Rzeczypospolitćj i poważni 
senatorowie wraz z królem Jegomością tak samo byli 
powiedzieli wtedy, gdyśmy w Barze głos podnieśli... nie 
byłoby dzisiaj rozbioru Rzeczypospolitćj, a Polska nie 
byłaby dzisiaj uboższą o cztery tysiące mil kwadratoy 
wych i o tych dzieei swoich, które na tćj przestrzeni 
ojczysty zagon obsiadły!...

Pan Kasper załkał głośnym płaczem, a cała dru­
żyna uszanowała ten płacz zacnego towarzysza...

— Chodźmy, już czas! — zawołał po chwili Szu- 
cki, a cała drużyna powstała z ławy.

— No, dziwne to będą swaty! — rzekł pan Ka­
sper, żegnając się krzyżem świętym.

I wszyscy cicho i bez hałasu wyszli na ulicę.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Odczyt
Pranciszka Dobrowolskiego 

w Dreźnie:
O życiu i pismach Staszyca.

(Dalszy ciąg zob. No. 97, 98, 101, 103, 105, 107, 110, 114 i 117.)

Nie rozwinęła się wszakże jego instytucya, choć 
istnieje ona po dziś dzień; — ani o jednę włość nie po 
większyła się. Czemuż to przypisać? Oto, po 
części temu, co już wyżćj powiedzieliśmy; po części za­
rządowi a głównie tym nieszczęśliwym stósunkom poli­
tycznym, które na wszystkich i wszystko fatalnie od­
działywają. Tylko pod dobroczynnćm ciepłem wolności 
wszystko rość i rozwijać się może. A niestety, tego 
ciepła ożywczego nam braki Prócz tego w tćj instytu- 
cyi ustanowił Staszyc fundusz wieczysty na doktora, na

ludu naszego do zajęć przemysłowych i handlowych, 
w ogóle do jakiegokolwiek wykształcenia przemysłowego 
da się pokonać i przełamać jedynie przez rozszerzenie 
oświaty. Oświata ludowa jest to wprawdzie bardzo 
ogólne pojęcie, to tćż nie przeceniamy jćj znaczenia i do­
niosłości w poiuszonćj przez nas sprawie i nie twier­
dzimy, jakoby samo rozpowszechnienie oświaty między 
ludem wystarczało do polepszenia jego bytu materyal- 
nego, do tego bowiem potrzeba jeszcze wiele innych wa­
runków społecznych. Atoli jesteśmy tego przekonania, 
że chcąc byt ludu polepszyć, trzeba od oświaty rozpo­
cząć, trzeba przedewszystkićm rozbudzić w ludzie siłę 
moralną. Gdy się to stanie, z innemi potrzebami pój­
dzie łatwićj. Jasną jest rzeczą, że lud z jakićm takićm 
wykształceniem elementarnćm da sobie łatwićj radę, że 
do niego można skuteczuićj przemówić, że prędzćj poj- 
mić stósunki spółeczne i ich wymagania, że jaśnićj roz­
pozna swoje położenie i potrzeby, że lepićj będzie umiał 
radzić o sobie, prędzćj wyszuka sposobność zarobku i nie 
da się tak łatwo wyzyskać frymarczyć pracą swoją, jak 
się to niestety bardzo często z jego osobistćm pokrzyw­
dzeniem dzieje. Tylko pod tym warunkiem, że będziem 
się starali o coraz większe rozszerzanie oświaty między 
ludem i z góry będziem kładli przycisk na wykształce­
nie przemysłowe, możemy liczyć na to, że pewien pro-’ 
cent ludności wiejskićj zwolna zacznie się brać do zajęć 
przemysłowych i handlowych, że otworzy sobie poza 
pracą przy rólnictwie nowe źródła zarobku, że znajdzie 
korzystniejsze dla siebie niż dotąd zatrudnienie po mia­
stach. Na tćj drodze ustępować także będą zwolna 
przyczyny, dla których proletaryat po wsiach się zwię­
ksza...“ Poleca więc Gazeta jako środki zaradcze 
przeciw emigracyi ludu gorliwe zakładanie Czytelni 
ludowych, rozpowszechnianie Towarzystw pomocy 
szkólnćj i Ochronek, oraz rozwijanie Kółek ról- 
niczych, czćm wszystkićm głównie Towarzystwu ku 
popieraniu interesów moralnych zająć się należy. Spra­
wa to dla nas nadz yczaj wielkićj doniosłości spółecznćj. 
Nie wątpi tćż Gazeta, że ją stósownie do potrzeby 
podejmą obywatele, którym dobro ludu nie jest obojętne. 
„Na zakończenie — powiada Gazeta Toruńska — 
zwracamy uwagę na to, że na naszym krańcu dawnćj 
Rzeczypospolitćj znajdują się okolice, gdzie jest lud nasz, 
ale nie ma już ziemi w naszym ręku, i że zdaje się za­
nosić na to, iż w innych okolicąch będziem posiadali 
ziemię, ale nie będzie na nićj ludu naszego. Chrońmy 
się przed tymi“

W lwowskićj Unii znajdujemy obszerny artykuł 
p. n. „Teatr polski w Poznaniu,“ wystósowany przez pana 
Hazę Radlica pierwotnie do Gazety Toruńskićj, 
wszakże przez Redakcją tćjże nie przyjęty i dla tego 
aż do Lwowa przez autora posłany. Są w nim znane 
już publiczności naszćj argumentu przeciw scenie naro­
dowćj i Dziennikowi Poznańskiemu, jako jćj 
„heroldowi.“ Powód do tćj obszernćj polemiki daje 
panu Hazie Radlić obawa, aby scena polska nie była 
użytą do podkopywania w massach nie wykształconych 
zasad religii katolickićj — a obawę tę uzasadnia autór 
głównie niefortunnym zamiarem dyrekcyi poznańskiego 
teatru dania reprezentacyi „Mnicha“ Korzeniowskiego 
w dzień Wielkiego czwartku, która, jak wiadomo, nie 
przyszła do skutku. P. Haza oświadcza, iż przedsta­
wienie na scenie podobnego utworu byłoby „hańbą ca­
łemu miastu Poznaniu wyrządzoną, a zarazem plamą 
przez was samych (to-jest Dyrekcyą teatru, Dziennik 
i wszystkich zwolenników, sceny narodowćj) rzuconą na 
wasz teatr, na ten ulubiony wasz i tak młody dopiero 
utwór; byłoby poniewieraniem świętości religijnych i ko­
ścielnych, a przez to zgorszeniem i obudzeniem świę­
tego oburzenia w sercach wszystkich prawowiernych 
katolików polskich; byłoby nakoniec najwymowniejszćm 
świadectwem szkodliwości tćj tak głośno wychwalanćj 
i tak gorąco pożądanćj „„stałćj sceny narodowćj w Po­
znaniu,““ a zatćm byłoby przekonywającćm usprawiedli­
wieniem moich od Barnego początku względem onćj 
wynurzonych obaw i skrupułów, któremi wreszcie ni­
kogo obciążać ani nikogo obrażać nie zamierzam; 
o których owszem niech każdy sobie myśli, a kiedy 
chce, rozpisuje się, jak i o ile mu się to będzie podo­
bało.“—Co do nas nie chcemy również nikogo obciążać 
repliką na znane zapatrywania pana Hazy na scenę naro­
dową, które już w całćj publicystyce polskićj znalazły 
swego czasu odpowiednią odprawę.

W końcu dodamy, że Kuryer Krakowski został 
z dniem 20 bm. dla wiadomych czytelnikom naszym 
powodów zawieszony przez swego właściciela, p. Wła­
dysława Sabowskiego, który z dniem każdym Da większe 
był narażony straty dla braku poparcia przez pu­
bliczność.

Gazeta Toruńska, uznawszy, jak się zdaje słu­
szność uwag drezdeńskiego Tygodnia, poczęła druko-

aptekę, na doradzcę prawnego, na nauczyciela w szkołach 
Hrubieszowskich; zgoła pomyślawszy o ciele, nie za­
pomniał o zdrowiu jego a także i o duchu. Jaką) zaś 
opieką i troską otaczał tę instytucyą, to najlepićj do­
wodzi, iż prawie w objęciach śmierci, bo na chwilę 
przed skonaniem błaga i zaklina na uczucia Polaka, 
przyjaciela swego Edwarda Koźmiana, aby o tćm naj- 
droższćm dziecku jego nie przepomniał i zmarnieć mu 
nie dał.

Inslytucya ta prawie powszechnie potępioną była 
przez współczesnych; uważano ją za niebezpieczną pro­
pagandę, a jednakże gdyby propaganda ta, jak ją nazy­
wano, przyjęła się i rozwinęła w punkcie uwłaszczania 
włościan, ilużbyśmy smutnych uniknęli następstw i o ile 
położenie nasze byłoby innćm! ..

I tak samo jak instytucya ta była niesprawiedliwie 
potępianą, tak również i całe życie Staszyca mylnie 
i fałszywie tłómaczono i z tego względu mógł on o so­
bie słusznie razem z nieśmiertelnym naszym wieszczem 
powiedzieć: Ludzie tyle tylko z mych uczuć dostrzegą 
w mych piersiach, ile krwi widzą w mojćj twarzy. Na 
życie jego patrzano powierzchownie. Widziano w nim 
jedynie skąpca a nie domyślano się nawet, że ten ską­
piec odmawiał sobie wszystkiego, aby ofiarę z tego za­
parcia się złożyć na ołtarzu ojczyzny i braci swojćj. 
A istotnie, patrząc powierzchownie, dziwnćm się wyda­
wało życie tego człowieka. Żył jak asceta, jak pustel­
nik. Mieszkanie jego składało się z dwóch pokoików, 
które zajmował w oficynie pałacu księżnćj Sapieżyny 
z domu Zamojskićj; mieszkanie to dostawał bezpłatnie. 
Cała jego służba składała się z weźaicy i żony tegoż. 
Woźnica ten co dzień o pewnćj godzinie zawoził pana 
swego w koczyku, bardzo dawne czasy pamiętającym, 
w parę koni uprzężonym do biura i co dzień go ztamtąd 
o pewnćj godzinie przywoził. Woźnica ten był zarazem 
lokajem. Żona jego była kucharką, a powiedzmy 
prawdę, nie miała wielkiego z kuchnią zachodu, bo stół 
Staszyca był nader skromnym. Na śniadanie grzane 
piwo; na obiad rosół i sztuka mięsa — oto cała za­
stawa! Wina ani żadnego innego napoju nie używał 
ani u siebie, ani u kogobądź. Nigdy u siebie nikogo 
nie przyjmował, chyba kogo z bliższych swych znajo-

wać w odcinku „Szaławiłę, staroszlachecką powieść Bo- 
lesławity.“

PBUSY.
* Berlin, 23 maja. Dzisiejsze posiedzenie sejmu 

Rzeszy północno-niemieckićj było pewnie najwięcćj zai- 
mującćm posiedzeniem z całego szeregu sesyi w obecnćj 
kadencji sejmowćj odbytych. Przedmiotem obrad w trze- ; 
cićm czytaniu był proiekt do nowego prawa karnego, ! 
podany przez rządy związkowe. Sejm Rzeszy poczynił ' 
w nim znaczne zmiany. Pruskiemu rządowi, który ! 
w radzie związkowćj głosami swemi majoryzuje głosy ! 
wszystkich innych państw, do Związku północao-niemie- 
ckiego należących, nie podobało się mianowicie zniesie 
nie kary śmierci za zbrodnią stanu i za morderstwa, 
jakie sejm Rzeszy uchwalił przy obradach w drugićm 
czytaniu nad pomienionym kodeksem. Poruszono zatćm 
wszelkie sprężyny ze strony tego państwa, ażeby w trze- 
cićm czytaniu przywrócić brzmienie projektu rządowego.
W celu tym zjechał nawet chory hrabia Bismarck, kan­
clerz Związku, do Berlina z Varzinu w sobotę wieczo­
rem. Najjaśniejszy Pan, nawiasowo mówiąc, odwiedził 
go w niedzielę w jego pomieszkaniu. Umiano przecią­
gnąć z posłów wąchających się na stronę rządową kilku.
Po takich przygotowaniach wystąpił rząd w szranki 
z opozycyą sejmową na dzisiejszćm posiedzeniu. Pier­
wszym szermierzem, który wystąpił za przywróceniem 
pierwotnego tekstu projektu rządowego do nowego ko­
deksu karnego był hrabia Schwerin, który w mowie 
swój położył na to przycisk, iż, jakkolwiek można się 
nie zgadzać na zatrzymanie kary śmierci, to jednakże 
ze względu, że nowy kodeks przynosi tyle upragnionych 
reform a rząd postawił jako warunek sine qua non 
przyjścia do skutku całego projektu zatrzymanie kary 
śmierci, trzeba jako na malum necessarium przyjąć 
żądane przez rządy zatrzymanie owćj kary. Mając tak 
przygotowane pole, zabrał głos kanclerz Związku, hrabia 
Bismarck. Oto treść jego mowy: Pozwólcie mi, pano­
wie, wynurzyć moje ubolewanie nad tćm, iż nie mógłem 
w ostatnich czasach być obecnym na posiedzeniach wa­
szych, na którychżeście nad tak ważnemi Bprawami ob­
radowali. Kolega mój, minister sprawiedliwości, . był 
wam w stanie zakomunikować w mojćj nieobecności re­
zultat uchwał rady związkowćj i zarazem dać przyrze­
czenie, iż nad poprawką posła Plancka i towarzyszów 
rada związkowa poweźmie uchwałę. Ażeby przywrócić 
projekt, pierwiastkowo wam przedłożony, pojedyncze 
rządy, powiedzieć nawet mogę, prawie każdy książę oso­
biście, poniosły ofiary z ich politycznych przekonań, 
z ich wiary. W tym samym sensie, w jakim zwią­
zkowe rządy do uchwał sejmu Rzeszy przystąpiły, 
niejeden rząd mniemał, iż i sejm poświęci swoje odrębne 
zapatrywanie, ażeby osiągnąć jedność w Niemczech pod 
względem ustaw prawnych. Już poprzedni mówca za­
uważył, że dawnićj za czternaście rozmaitych zbrodni 
kara śmierci była naznaczona. Ciężkie trzeba było sta­
czać walki, żeby owę karę zredukować jedynie na kilka 
rodzajów zbrodni, jakie projekt rządowy wymienia. 
W dalszym toku mowy przytacza kanclerz Związku po­
wody, dla jakich rada związkowa nie może się zgodzić 
na poprawkę posła Plancka, domagającą się, ażeby kara 
śmierci przynajmnićj w tych państwach związkowych, 
w których już obecnie jest zniesioną, nie była napowrót 
przywracaną, jak np. w Saksonii, w Oldenburgii itd. Nie 
można zezwolić, mówi on, żeby w Związku pÓłnocno-nie- 
mieckimdwa istniały systemy prawodawcze. Ja nie znam ani 
Oldenburgczyka, ani Saksończyka, znam jedynie Pół- 
nocno-Niemców; zadaniem naszćm jest stwcrzjć równe 
prawodawstwo dla Związku północno-niemieckiego. Wy­
stępowaliśmy nieraz może nawet z surowością przeciwko 
domaganiom się pojedyńczych państw, mającym party­
kularne interesy na celu, lecz zawsze mieliśmy na oku 
główny cel, jedność Niemiec, i ten nam dodawał siły 
i wytrwałości. Jeżeli drogę tę porzucimy, to damy 
świadectwo, że siła natężona ugręzła w piasku partyku­
laryzmu państw... Zechcijcie głosowaniem swojćm za- I 
dokumentować, że tam, gdzie o jedność chodzi, nie- i 
miecki charakter opuszcza miejsce, które jako stron­
nictwo zajmował, i że wyższy nad wszelkie stronnictwa, 
wzrok swój wznosi do wielkości i całości i tworzy 
wielkie jednolite dzieło. — W obronie pierwiastkowćj 
uchwały sejmu, orzekającćj zniesienie kary śmierci, go­
rąco przemawiał poseł Lasker. — Po mowie jednakże 
hrabiego Bismarcka cofnął nawet poseł Planck swój 
wniosek. Przy głosowaniu imiennćm oświadczyło się za 
poprawką podaną przez Lucka, zatćm za zatrzymaniem 
kary śmierci 127 głosów, przeciwko 119. Rząd zwy­
ciężył 8 głosami a kaci nadal pełnić będą mogli swoje 
funkeye.

Najjaśniejsza Pani rozpoczęła kuracyą w Baden 
w Badenii. W zeszły piątek odwiedzili ją, powracając

mych, a i tego karmił jedynie swą rozmową. Nie po­
zwalał sobie na żadne przyjemności z wyjątkiem teatru, 
ale i wydatek na tę przyjemność prowadził bardzo 
oszczędnie. Chodził bowiem tylko na paradys; żeby 
zaś nikt nie poznał go, ebwijał się zwyczajnie w płaszcz 
wytarty, przewiązywał głowę chustką i tak przebrany 
zasiadał w jednćm miejscu, które ch< ć był przekona­
nym, że swe incognito ściśle zachowuje, zwyczajnie mu 
zostawiano przez szacunek dla niego. To był jedyny 
zbytek, na jaki pozwalał sobie ten milionowy bogacz. 
Ubiór jego nie był wykwintniejszym od jego życia. Je­
den i ten sam frak starczył mu za całe ubranie. 
A jednakże posiadał on ogromną fortunę, bo sześć mi­
lionów złotych polskich przenoszącą. Kolosalny mają­
tek zwłaszcza na owe czasy!... Fundusze swe w goto- 
wiźuie składał u księżny Sapieżyny i nigdy ani kapi­
tału ani procentu nie odbierał; owszem procent doliczał 
zawsze do kapitału, z czego, zwłaszcza że od czasu do 
czasu prócz tego nowe układy następowały, urósł 
ogromny kapitał. Księżna Sapieżyna wpół żartem 
a wpół prawdą śmiejąc się często do zięcia powtarzała: 
„Spłaćcie już raz pana Staszyca, bo jeśli tak ciągle jego 
kapitał rość będzie, to w końcu zabierze cały majątek 
Sapiehów, Zamoyskich, Czartoryjskich.“ Ale ten milio­
nowy skąpieG miał serce szlachetnego człowieka, bo 
prócz zapisów wieczystych o których niżćj powiem, 
iluż to z młodzieży, delikatnie, cichaczem, że tak po­
wiem, otrzymało od niego wsparcie, — zbytecznćm byj- 
łoby prawie mówić, że wsparcie padało wyłącznie na 
tych, którzy za cel życia swego podobnie jak i on pra­
cę sobie wytknęli. Niejeden z tych młodych ludzi po­
wstawał na Staszyca za jego polityczne’przekonania, 
a nie wiedział, że jednocześnie w swym niezna­
nym dobroczyńcy błogosławił swego politycznego prze­
ciwnika i

Nie byłby obraz cały, gdybym, opowiedziawszy prace 
Staszyca na polu publicystyki i jego prace obywatelskie, 
nie dotknął choć z lekka i jego prac literackich i nau­
kowych. Z ostatnich niepodobna pominąć jego dzieła: 
O ziemiorodztwie, w którćm zbadany jest systemat gór 
karpackich i bogactwo nasze mineralne. Przy tćj spo­
sobności, skoro już mówię o pracach naukowych, muszę

z Cannes, wnukowie jćj, książęta Wilhelm i Henryk. — c 
Służbę pełnią u JKMości hrabina Brandenburg i hra- $ 
bina Ilohenthol i szambelan baron Helldorf.

JKWysokość książę Karól wyjechał wczoraj na j 
kuracyą do Wiesbadenu, gdzie trzy do czterech tygodni 
zabawi. £

Moskiewski ambasador w Londynie, baron Brun- f 
now, obejmie po śmierci ambasadora hrabiego Stackel- jj 
berga opróżnioną ambasadę moskiewską w Paryżu, p 
Do Londynu ma się dostać książę Orłów, dotychcza- r 
sowy poseł moskiewski u dworu wiedeńskiego. s

AUSTRYA I WĘGRY “
® Wiedeń, 22 maja. Donosiliśmy swego czasu, że u 

w znanćj sprawie ministra obrony krajowćj barona Wid. A 
manna tutejsza rada gminDa podała do ministerstwa v 
przedstawienie, żądające usunięcia jego. Jak się Tag. j 
błatt dowiaduje, znajduje się już odpowiedź prezesa a 
ministerstwa na przedstawienie to w rękach burmi trza l 
dr. Felder. Treść odpowiedzi, którą, jak zapewniają, na t 
radzie ministrów uchwalono, ma być następująca. Pre. c 
zes ministerstwa uwiadomią o odebraniu uchwały rady ż 
gminnćj, zwraca jedoakże uwagę burmistrza w sposób 
areyuprzejmy na przysługujące we wszystkich państwach d 
konstytucyjnych koronie prawo mianowania i oddalania t 
ministrów jako tćż na prawo zasadnicze, dotyczące od- d 
powiedzialości ministrów w obec rady państwa, którćj c 
jedynie a nie żadnćj innćj korporacji obowiązani- są d 
zdawać sprawę z swych czynności. ż

Podobną odpowiedź otrzymała rada gminna miasta c 
Gracu na podobne przedstawienie. s

Z Pragi donoszą znowu do tutejszćj Prśsse: z 
„Stronnictwo czeskie oddało się zupełnie feodałom. Oj t 
czasu odjazdu Potockiego prowadzi hr. Clam-Martiuic g 
dowództwo naczelne. Przewódzcy narodowi zajmą d 
w przyszłości podrzędne tylko stanowisko, lubo z oba- p 
dwóch stron ślubowano sobie solidarność. Tyrolscy z 
ultramoatanie odwiedzali i młodych Czechów, i za 
bierają z sobą przekonanie, że z ludźmi tymi pomówi! 
można rozsądne słówko. W oboiie stf-roczeskim powi- 
tano Tyrolczyków goręcćj a panowie ci odjechali bardzo * 1 
zadowoleni. W tutejszym niemieckim obozie gotowoćj ( 
panuje wielka, by przeszkodzić zniesieniu konstytucji; j 
dla jćj istuienia żadnych nie będą żałowali ofiar. Ze- f 
branie niemiecko-austryackich mężów zaufania, które się 1 
w niedzielę odbę !zie w Wiedniu, zwiedzane będzie przn 
wielu niemieckich mężów zaufania z Czech. Z Pragi 
udadzą się do Wiednia dr. Schmeykal, dr. Wiener, dr. ; 
Pickert, redaktor Volks Zeitung, i dr. Kuh, właści­
ciel Ta ges bo te. Z prowincyi przybędą pomiędzy in- 1 
nymi: dr. Knoll z Karlsbadu, dr. Waldert z Komotowi 1 
dr. Uchatzy, dr. Scbiicker i dr. Halwich z Reichenbergo ' 
Mężowie zaufania z Czech zamierzają zresztą przy te 
sposobności powierzyć znowu przewództwo byłemu mi 1 
nistrowi dr. Herbstowi i porozumieć się z nim co di 
kroków, jakie nadal przedsiębrane być mają.“

Tyrolczycy opuścili tćż już Pragę, a jak tam opo 
wiadają sobie, mieli oni przyznać, że sejmom krajowyc 
przysługiwać ma ingereuecya na te tylko przedmioty 
które nie nadwerężają stanowiska Austryi jako mocarstw 
pierwszorzędnego. P. Palacki nie weźmie udziału w te ' 
dnćj konferencyi notablów.

WŁOCHY.
# Florencya, 20 maja. Jak w wielu innych oko 

licach Włoch południowych i środkowych tak i w Mo 
deneńskićm zebrała się banda dwudziestoletnich repu ' 
blikauów i rzuciła się do borów gór Apennińskich, gdzp 
jednakże wkrótce już przez karabinierów rozproszon 
została. W Pawii poprzybijano do murów gmachu un 
wersyteckiego afisze, wzywające studentów, aby byli g- 
fcowi do niedalekićj walki w sprawie rzeczypospoliti 
powszechnćj. I w innych jeszcze miastach jak w Pa' 
mie, Udine zaczęli republikanie powszechni za powi- 
dzianą erę zupełnćj wolności i braterstwa zaprowadi. 
w ten sposób, że obywateli spokojnych, mających o wt 
ności i braterstwie inne nieco pojęcie, i liberalnych lei 
obecnemu porządkowi rzeczy oddanych dziennikarzy b 
padali po ulicach publicznych i poniewierali. Że poj 
dyńczy karabinierowie, posterunki policyjne, żołnieą 
po drogach samotnych lub nocą napadnięci zostali W 
ranieni przez tłuszcze, winem i wolnością upojone, o tł 
liczne zewsząd donoszą korespondeucye. Pewną jf 
rzeczą, że przeważna większość ludności nie bier. 
udziału w podobnych niecnych i nierozsądnych gwałtat 
które nawet radykalne lecz przyzwoitsze organa opd 
cyi surowo potępiają. Lecz słabość rządu dozwala m 
łćj liczbie awanturników i zfinatyzowanych urwiszć1 
coby chętnie rabować chcieli, i studentów, którym na«- 
się sprzykrzyły, zakłócać bezustannie i ciągle bezp* 
czeóstwo państwa i spokojuość obywateli przez swe® 
rozsądne przedsięwzięcia. Potrwa to zapewne jeszc

dopowiedzieć i to, że Staszyc, jako szczerze miłuj» 
mowę ojczystą, zastanawiał się nad jćj duchem i! 
prawami, a szczególnićj co się tyczy ortografii. Poję? 
jego i poglądy były wprost przeciwne opiniom i pd 
konaniom Onufrego Kopczyńskiego, z którym ićż z te 
tytułu staczał namiętne walki; inaczćj Staszyc walet 
nie umiał, to już leżało w jego temperamencie, w j* 
charakterze. Nienawidził on w przymiotnikach ścieśn 
nego e; czuł również nienawiść do ą, i ę i radził jej 
stępować literami an, en. Wyrzucał także głoski 
z dwugłosek, z czego dowcip warszawski nie zaniedl 
skorzystać i zrobił na Staszyca dwuwiersz, który l 
wszeebnie wówczas powtarzano, zwłaszcza że, jak 
wiedziałem, w czasach Kongresowego Królestwa był 
powszechnie nielubionym: „A czy znasz ty księdza 8 
szyca, co nie mi ił oyca tylko oica?‘ Co do prac o 
rackich to wyznać potrzeba, że były one prawdziwą : 
bością Staszyca. Najsłabsza to strona jego prac. A 
dnakże najwyżćj je cenił Staszyc i uważał za rzd 
arcyznakomite. Zwyczajna to rzecz; toż pomiędzy' 
nymi Fryderykowi W. zdawało się, że był wyboru, 
flecistą, choć żadnćj nuty uczciwie wziąść nie uflj
I nasz tćż Staszyc ulegał podobnćj słabości, a szt 
gólmćj co do poezyi przekonanym był, że tworzy « 
kie poemata, a tymczasem zlepiał bardzo źle wier 
wane, najprozaiczniejsze o wszystkich rzeczach i ni» 
rych innych gawędy. Do takich przedewszystkićm 
leży poemat Ród ludzki, w którym nie ma najmK 
szćj iskry poezyi, nie ma nawet znośnych i głftdj 
wierszy. Toż samo można powiedzieć i o jego prze 
dzie Iliady Homera. Ród ludzki wydał bardzo ko» 
wnie; ryciny do niego robiono za granicą, kilka nj 
tu w Dreźnie; całe wydanie kosztowało go do tr- 
tysięcy dukatów. Poemat to dydaktyczny, pisany * 
szem miarowym, nierymowanym. Jest on dziś »• 
rzadkim; książę bowiem Konstanty, który nienaffj 
Staszyca, kazał całe wydanie zabrać i spalić i M 
sam tćm dziełem na kominku ogień podpalał- 
więc tylko egzemplarzy ocalało przed nienawiścią - 
moskiewskiego Wandala.

(Dokończenie nastąpi.)
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chwilę niejaką. Rząd nie zajmuje się nawet na seryo 
ściganiem i karaniem wichrzycieli. Zdaje się prawie, 

rządowi wystarcza, jeżeli w dziennika urzędowym
ti jnieść może, że bandy się rozproszyły.

Przewódzcy powstania w Kalabryi zdołali, ujść szczę­
śliwie przed pogonią wojsk królewskich Jeden z nich, 
Riffaele Piccolo, który proklamacye swoje podpisywał 
jako jenerał rzeczypospolitéj powszechnéj, jako zastępca 
prezydenta Juareza, jest podłym oszustem, który pod 
rządem burbońskim za rozliczne oszukaństwa swoje 
siedział w więzieniu a teraz odgrywa naturalnie iolę 
męczennika wolności. Przewódzca band republikańskich 
w Toskanii, Galliani, służył przez lat wiele za kucharza 
u Giribaldego i tą drogą dosłuż4 się stopnia wodza. ¡ 
Wnosićby z tego można, że chodzi w wielu razach 
właściwie o odegranie roli Donkiszota, le z jest tu ' 
i strona aż nadto smutna. Przy starciu republikanów . 
w Kalabryi z wojskiem padło 17 ludzi, pomiędzy nimi ! 
1 żołnierz. W Toskanii nie przelano krwi. Jeden na­
tomiast z dowódzców powstańczych w Modeneńskióm, i 
człowiek zupełnie jeszcze młody, zabity został przez i 
żołnierzy. |

Na dzisiejszém posiedzeniu izby deputowanych roz­
dzielono rozmaite dokumenta, dotyczące sprawy mara- i 
tońskiój, pomiędzy niemi raport pułkownika Theagenes, ! 
dowodzący, że rezultit przedsięwziętych przeciw zbój- ¡ 
com kroków byłby innym, gdyby wojsko w Chalcis było 
donełuiło swéj powinności. Inny dokument konstatuje, i 
że naczelnicy brygantów w skutek rady znako mitych 
osobistości żądali koniecznie amnestyi. Depesza wło- ¡ 
skiego posła w Atenach p. della Minerva, z dnia 5 maja, i 
zarzuca daléj rządowi greckiemu, iż nie uwiadomił pu- I 
bliczności o istnieniu band rozbójniczych, a z drugiéj I 
stro ly potwierdza istnienie energicznéj noty francuzkiéj ■ 
do rządu greckiego, w któréj gabinet francuzki czyni • 
gr,cki odpowiedzialnym za okup Francuzów, którychby 
zbójcy w przyszłości ujęli.

HISZPANIA.
** Stósownie do uchwały kortezów, według któréj je- 

ranełowi Serrano w czerwcu roku zeszłego powierzono go­
dność rejenta, otrzymał tenże wszystkie konstytucją 
przyznano prawa monarchy, z wyjątkiem jedynie prawa 
sankcyouowania uchwał i rozwięzywania kortezów. Oby­
dwa te prawa teraz mu nadane zostaną w dodatku; co 
więcćj jeszcze stać się ma, ażeby pozór monarchy uzu­
pełnić, uie jest jasnćtn. Korony zapewne nie wsadzą na 
głowę Serranie, nie uchwalą tćż listy cywilnćj dla nie­
go, i nie utworzą mu dworu, bo wtenczas należałoby go 
obwołać królem. To jednakże nie jest zamiarem, chcą 
mu jedynie nadać atrybucye godności królewskićj, tj. 
ma on być królem bez tytułu królewskiego. Jeżeli plan 
ten dojrzeje, powiada Neue freie Presse, kalendarz 
gotajski zbogaconym będzie. Dotąd znamy jedynie ka­
pitanów drugiéj klasy, odtąd posiadać mamy i króla 
drugiéj klasy. Stanowisko Serrana jeszcze jaśnićj okre­
ślić można, jeżeli je porównamy z nadaniem jakiemu 
urzędnikowi ,,tytułu i charakteru“ wyższćj jakieś rangi, 
bez posunięcia go rzeczywiście na wyższy stopień. De­
kret zatém, którym kortezy wynieśćby chciały Serrana, 
powinien brzmieć: „Rejent Francisco Serrano y Domín­
guez otrzymuje tytuł charakter i króli.“ Lecz i wtedy 
jeszcze pozostałaby inna trudność do p zezwyciężenia, mia- 
nowisie jaki tytuł otrzymaćby miała jego żona. Królowy 
— tonie uchodzi; tćra mniéj, bo podług konstytucyi, król 
bez zezwolenia kortezów nie powinien się wcale żenić, 
a Serrano o podobne pozwolenie nie mógł się starać. 
Najlepiejby się może kwalifikowała nazwa — „małżonki 
królewską,“ podług wzoru nngielskiego „prince consort,“ 
jaki królowa Wiktorya dla swego ulubionego Alberta 
z takim mozołem przeprowadziła. Czy pomieniona farsa 
rzeczywiście wykonaną zostanie, musimy odczekać, ró­
wnież, czy jéj nie przerwie jaki krwawy międzyakt. Re­
publikanom bowiem projektowane posunięcie Serrana 
wydawać się jedynie może gorżkićm szyderstwem ij umy 
ślnćm wyzwaniem. Izabelli dawniejszy kochanek jako 
jéj następca na podstawie podwójnćj zasługi, że ją wy­
pędził i rozstrzelać kazał kilku republikanów, w tém 
leży tak ogromne szyderstwo ze stronnictwa republikań­
skiego, iż nawet przypuścić nie można, ażeby republi­
kanie szyderstwo to spokojnie przyjęli.

Po klgsee, jakiej doznali w ostatnićm powstaniu repu­
blikanie, całkićm już przyśli do siebie. Zaufanie powróciło 
a orgamzacya jest lepsza, niż kiedykolwiek. Przez wszy­
stkie prowineye rozciąguiona jest sieć komitetów i delega- 
kacyi, które w nieustającym stósunku pozostają tak ze 
sobą jak i z jeneralnym sztabem w Madrycie. Rzeko­
memu rozdziałowi na centralistyczny, h i federalistycznych 
republikanów zaprzeczył co dopiero ogłoszony manifest

się oni do walki, 
wyniesienie Ser-

pomienionego stronnictwa. Gotują 
a wybuch jćj przyspieszyćby mogło 
rana.

Książę Montpensier powrócił w dniu 18 b. m. z Se­
willi do Madrytu i odwiedził w towarzystwie najstar­
szego swego syna, jedenastoletniego księcia Ferdynanda, 
regenta Serranę.

Posiedzenie nocne kortezów, odbyte dnia 17 b. m., 
przedstawiło ciekawy obraz. Upał przez cały dzień był 
tak niezmierny, że siły ludzi opuszczały. Kiedy Ortiz 
de Zarate wszedł na mównicę, żeby poprzeć poprawkę 
swą do artykułu 2, podaną do projektu ministra 
sprawiedliwości, i w dość nudnćj mowie zaczął argu- 
menta swe przytaczać, jeden po drugim deputo­
wany opuszczał salę posiedzeń, a po upływie godziny 
już tylko marszałek, trzymający pióro i 6 do 8 depu­
towanych pozostało na powierzonym im posterunku, 
z których, dodać należy, jeszcze czterech czy pięciu za­
sypiało snem sprawiedliwych. Około północy nareszcie 
przyszedł marszałek do tego przekonania, że posiedze­
nie zamknąć należy. Posłowie, przebudzeni ze snu, zie­
wając, opuścili salę obrad.

RUMUNIA.
* Dziennik urzędowy z dnia 15 mb. ogłosił 

zajmujący nader okólnik całego gabinetu do prefektów 
obwodowych, polecający im, aby przy nadchodzących wy­
borach w niczćtn nie ograniczali swobody wyborców 
i żadnego na wybory nie starali się wywierać wpływu.

„Dozwalać jednakże nie należy także — ciągnie 
dalćj okólnik rzeczony — aby namiętności stronnictw 
wpływały na wybory. Rząd nigdy nie ścierpi, aby przez 
szerzenie obaw z jakićjkolwiek strony mniejszość bur­
mistrzująca po kraju stała się większością faktyczną, 
która potem pod pozorem farm konstytucyjnych narzuca 
krajowi rządy, które nie mają w życiu publicznćm ża­
dnego punktu oparcia a nareszcie sprowadzają stan zgoła 
nienormalny. Ponieważ izby są zamknęte, przeto wi­
dzi się rząd zniewolonym do ogłoszenia także narodowi 
w niniejszym okólniku programu swego. Program ten 
z dwóch składa się wyrazów: moralność i prawo. We 
względzie finausowym zachowa nowe ministerstwo naj­
większą oszczędność. We względzie kwesty i kolei że­
laznych wykona takowe wiernie umowy, . jakie ist­
nieją pomiędzy krajem a koncesyonaryuszami. Tak sa­
mo może naród być przekonanym o tćm, że minister­
stwo obecne starać się będzie o podtrzymanie najlep­

szego z Wysoką Portą i mocarstwami gwarantującemi 
porozumienia.“ (Następują podpisy wszystkich mini­
strów).

Dekret książęcy, zarządzający nowe wybory senato­
rów i posłów ogłoszony także jnż został. Według niego 
odbędzie się wybór deputowanych: dnia 6 czerwca dla 
1 kolegium (wielkie posiadłości ziemskie); dnia 8 czer­
wca dla 2 kolegium (mniejsze posiadłości ziemskie); 
dnii 10 czerwca dla 3 kolegium (mieszczanie); dnia 12 
czerwca dla 3 kolegium (chłopi). Ostatnie kolegium ) 
wybiera przez wybory pośrednie delegowanych, a ci wy­
bierają posłów od 31 maja do 2 czerwca. Wybory sena­
torów odbędą Bię: dnia 14 czerwca dla 1 kolegium, dnia 
16 czerwca dla 2 kolegium a dDia 18 czerwca dla ko­
legium uniwersytetów w Bukareszcie i Jasach.

TURCYA.
® Carogród, 13 maja. Od czasu niejakiego sułtana, 

zdaje się, opanował prawdziwy paroksyzm rozrzutności. 
Codzienni^, że tak powiem, podają nam dzienniki 
carogrodzkie jakiś nowy dowód „hojności Naj. Pana.“ 
Dzisiaj Abdul Aziz naznaczył uroczystość obrzezania 
swego syna na dzień 15/17 maja. Uroczystość ta od­
będzie się na wzgórzach pod Dolma-Bagtcze i potrwa 
dwa tygodnie. Przy tśj sposobności będą obrzezać naj- 
mnićj 10 tysięcy młodych wyznawców islamu. Podczas 
tych dwóch tygodni lud turecki będzie się oddawał po­
dobnym zabawom, jakie macie w Paryżu w dniu 15 
sierpnia, skutkiem czego skarb poniesie około 12 milio­
nów franków wydatków. To dużo pieniędzy dla takićj 
drobnostki, powiecie; wcale nie wiele, odpowiem, zwa 
żywszy, że tćż same uroczystości kosztowały za Abdul- 
Medżida 50 miliouów i na lat kilka finanse państwa 
długami obciążyły.

Kompanii, budującój koleje żelazne w Rumelii, 
przyjdzie wydać znacznie więcćj milionów, jak począ­
tkowo przypuszczano. Wytknięcie linii wlecze się z wscho­
dnią całkićm powolnością i napotyka na każdym kroku 
na trudności wszelkiego rodzaju. Nasamprzód zbywa 
najzupełnićj na mapach topograficznych miejscowości, 
które kolćj ma przerzynać, skutkiem czego na każdym 
kroku nowe, czekają niespodzianki. Dalćj przedstawia 
nadzwyczajne trudności znalezienie ludzi, którzyby 
służyli za eskortę i przewodników w krainie całkićm 
nieznanćj; a wreszcie stanowią przeszkodę właściwe 
tym okolicom choroby. Z 80 inżynierów niemieckich 
(wiadomo wam zapewne, że zarząd składa się wyłącznie 
z Niemców) 75 zapadło na różne febry. Biedacy ci 
wloką z sobą 14 lekarzy, którzy dosłownie upadają już 
ze zuużenia. P. Pressel, naczelny inżynier kompanii, 
wyjechał wczoraj celem obejrzenia pracy w rozmaitych 
miejscach i przekonania się, jak daleko postąpiło wy­
tknięcie linii. Wnosić wypada, że jeszcze upłynie kilka 
miesięcy, zanim rozpoczną planować, a jeżeli przy schyłku 
roku przyszłego ukończą choćby mały odłam linii, to 
będzie b rdzo wiele.

Telegraf przyniósł nam przedwczoraj wiadomość, 
że w Salonice przyaresztowała polieya turecka naczel­
nika rabusiów z pod Maratonu. Po zasięgnięciu bliż­
szych informacyi pokazało się wszakże, że człowiek ten, 
zresztą bardzo zręcznie ułowiony, nie jest naczelnikiem 
morderców greckich, lecz bratem tegoż. Lubo zaś za­
ręczał, że jest całkićm niewinny i nie wie nawet o smu­
tnym wypadku, który się wydarzył w górach Attyki, to 
przecież polieya zatrzymała go w więzieniu aż do dal­
szych rozkazów, przypuszczając trafnie, że musiał mieć 
ważny powód do przebywania w Salonice i chciał tam 
prawdopodobnie przygotować ula brata środki do ucieczki. 
W tćj chwili dowiaduję się, że rząd grecki zgłosił się 
o jego wydanie.

Aali basza przyjmował w niedzielę w swojćm Yali 
w Bebek deputacyą stronnictwa anti-Hassunistów, zło­
żoną z sześciu członków. Panowie ci przyszli do Wiel­
kiego wezyra z żądaniem, aby rozporządzenie cesarskie, 
udzielające im prawo utrzymywania osobnćj kancelaryi 
tak długo, dopókiby w łonie gminy ormiań- 
skićj zgoda nie została przywróconą, zastą­
piono innćm rozporządzeniem, któreby im prawo po­
wyższe na zawsze przyznało. Wielki wezyr przyjął 
delegowanych bardzo zimno i odmówiwszy stauowczo za­
dośćuczynienia ich żądaniu, wyraził im nadto przy od­
prawie wielkie niezadowolnienie z powodu wzburzenia 

ogólnego nieukontentowania, w jakie dysydenci wpra­
wili całą gminę przez to, że nie chcieli uledz rozkazom
prawowitych naczelników.

Z tćm wszystkićm atii-Hassuniści nie tracą odwagi; 
oczekują oni niecierpliwie przybycia ks. Casangiana, 
który, jak wiecie, potajemnie Rzym opuścił, i mają podo­
bno zamiar żądać, pomimo nie bardzo zachęcających 
wymówek wielkiego wezyra, aby Wysoka Porta wyniosła 
wzmiankowanego prałata na godność patryarchy dysy­
dentów ormiańskich.

Przedwczoraj doszła nas wiadomość ważne dla świata 
kupieckiego. Trakt z Trebizondy do Erzerum jest na 
ukończeniu i najpóźaićj za trzy miesiące może być 
oddany do użytku publicznego. Trakt ten połączy z Tur­
cją na najkrótszćj drodze Persyą i Kurdystan, i równie 
dla podróżnych, którzy dotąd, chcąc się dostać bezpie­
cznie do Teheranu, muszą się udawać na Rosyą, 
jak dla stósnnków handlowych niezmierne przyniesie 
ułatwienie.

Cesarsko-tureckie lejarnie dostarczyły świeżo arse­
nałowi carogrodzkiemu broni nowćj konstrukcji, z któ- 
rćj Dasze powagi wojskowe zdają się bardzo zado- 
wolnione. (C. N. E.)

Telegramy.
Petersburg, 22 maja. Potwierdza się wiadomość, 

że barou Brunnow mianowany został ambasadorem w Pa­
ryżu. Na jego następcę w Londynie przeznaczony książę 
Orlow w Wiedniu, którego zastąpi albo książę Wołkoń- 
ski albo jenerał Albediński, obecnie jeneralny guberna­
tor w Rydze.

Wiedeń, 23 maja. Jak ranne dzienniki donoszą, 
odbyło się tu wczoraj liczne zebranie niemieckich li­
berałów ze wszystkich części państwa. Zebranie zgo­
dziło się na następujący program dla nadchodzących 
wyborów: Solidarność wszystkich Niemców w Austryi; 
podtrzymanie konstytucyi i ugody z Węgrami; odrzu­
cenie federalizmu; reforma reprezentacyi państwa; zu­
pełne zniesienie konkordatu; ogłoszenie edyktu religij­
nego; zmniejszenie ciężarów wojskowych; reforma pra­
wodawstwa podatkowego.

Paryż, 22 maja. France, zbijając odnośne komen­
tarze dzienników, oświadcza, że nominacja księcia Gramont 
nie mieści w sobie ani grzeczności dla Wiednia ani 
dla Berlina. Polityka francuska, liberalna na we­
wnątrz, będzie pokojową i konserwatywną na zewnątrz.

Madryt, 22 maja. Espartero wzbrania się przyjąć 
korony.

Lizbona, 22 maja. Księciu Saldanha powierzono 
tymczasowo zarząd ministerstwa spraw zagranicznych.
’■J Bukareszt, 22 maja. Dla uczcenia rocznicy wstą­
pienia na tron księeia Karola odbywają się dziś nabo­
żeństwa i wielkie zabawy ludowe. Wieczorem będzie

iluminacya miasta, 
palności.

lud uczęstowany na koszt municy-

Wystawa rólniczo-przemysłowa 
w Gromadnie.

Z Wyrzyskiego, 20 maja.
Wczoraj odbyta się w Gromadnie pod Łobżenicą przy bar­

dzo pięknćj pogodzie wystaw i rólniczo - przemysłowa. Miejsoe 
w kształcie półwyspu z dwoma wzgórkami na wielkiem jeziorze 
było szczęśliwie wybrane Należy ono do ks. dz'ekana Maó- 
ikiego, miejscowego plebana, który je pomimo straty tegorocznego 
plonu ze staropolską gościnnością ofiarował.

Tei cichej zwykle miejscowości dodały tą rażą życia liczna 
publiczność, szałasy, budy przemysłowców, restauracya, porozsta­
wiany inwentarz, machiny, narzędzia rólnicze, muzyka wojskowa 
i nareszcie sztandar biały z wysoka powiewający. Około dwóch 
tysięcy osób, wśród których duchowieństwo, znaczni posiedziciele, 
sądownictwo, administracya licznie byli przedstawieni, bawiło 
prz-z cały dzień na tym półwyspie. O godzinie 10 było uroczy­
ste nabożeństwo. O 5 z południa na hasto muzyki, rozpoczął się 
pochód koni i bydła, wybranych przez komisyą. Wspaniały był 
to widok prześlicznych koni rozmaitych właścicieli włościańskich 
i dominialnych, wśród których odznaczały aię arabskie hr. Kon­
stantego Bnińskiego, dochodzące do pożądanój w naszym kraju 
wielkości, przy regularnój budowie i pięknych formach. Z tej 
samćj krwi po większój części, ale krzyżowano z roślejszemi 
końmi rządowemi, było kilka młodych egzemplarzy p. Nazta 
z Bagdadu. Pod względem koni włościańskich zasługuje na 
wzmiankę wieś Kruszka pod Łobżenicą, zkąd pochodziły dwa 
silne i rosie gniade ogiery wartości 300 -400 tal. i zkąd pewien 
właściciel podobno tylko ca 60 morgach, wystawił 3 konie rów- 
nćj praw e co poprzednie wartości.

Nie mnićj ciekawy był pochód bydła rogatego, w którym 
odniosły palmę dobra Samostrzelskie. Mianowicie zwracał na 
siebie uwagę prodnkt krzyżowany, krwi holenderskićj z angielską 
krótkorogą. Egzemplarz ten może ubiegać, się o pierwszeństwo 
na największćj wystawie.

Ze 120 przedmiotów loteryi częścią zakupionych, częścią 
ofiarowanych było około dwadzieścia, wartości 10—50 tal. Loso­
wanie było ostatnim numerem programu i odbyło się przy żywym 
udziale chłopów, z których każdy spodziewał się wygrać byczka 
lub jnłoszkę.

Podczas całćj uroczystości panowała swoboda, a publicz­
ność, złożona z najrozmaitszych żywiołów, odznaczała się wybor­
nym taktom i spokojnością. Dla komitetu pozostanie pamięć dnia 
tego piękną nagrodą zabiegów i głośnóm zaprzeczeniem ogólnych 
powątpiewać, a może nawet częściowych niechęci.

Byłoby niedorzecznością zamilczeć tutaj o zasługach poło­
żonych przez niezmordowanych dwóch członków komitetu pp. 
Wieczorka z Mroczy i Najmana z Orla, którzy obok sumiennego 
wykonywania obowiązków domowych, pomimo szczupłych środ­
ków Towarzystwa i różnych trudności, można powiedzieć, sami 
usunęli wszystkie przeszkody i doprowadzili rzecz do tak pomyśl­
nego wypadku.

W końcu należy wytłómaczyć, dla czego wystawa w Gro­
madnie przypadła prawie równocześnie z kościańską. Komitet 
tutejszy, uznając doniosłość tamtój, prawie centralnój całego Księ­
stwa wystawy, byłby najchętnićj stósowniejszy dzień wyznaczył, 
gdyby pierwsze ogłoszenie nie było zapowiedziało wystawy ko­
ściańskiej na początek maja, w skutek czego dopiero obrano tutaj 
dzień w drugiój połowie tegoż miesiąca, który był także drugim 
już terminem publicznie ogłoszonym a wówczas nawet na biletach 
podrukowanym. (Gaz. Tor.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 24 maja. Tutejsze Towarzystwo młodych 

przemysłowców urządza wystawę obrazów, która otwartą zo­
stanie dnia 1 czerwca r. b. w Poznaniu w kamienicy Tel- 
lusa, ulica Berlińska No. 14. Z wystawą tą połączoną będzie wy­
stawa wyrobów rękodzielniczych. Dochód przeznaczony 
na cel budowy teatru narodowego. Wydział pomienionego 
Towarzystwa, urządzający wystawę, prosi o łaskawe przysyłanie 
obrazów na ręce p. L. Szymańskiego, przy ulicy Wodnćj 28.

— * W tych dniach przybyła do Poznania komlsya mlnl- 
steryalna, składająca się z tajnego wyższego radzcy rejencyj- 
nego Denicke z ministerstwa sprawiedliwości i z tajnego radzcy 
budowniczego Hermańua z ministerstwa handlu, w ceiu obejrze­
nia lokalów tutejszego sądu powiatowego, tudzież połączonego 
ż nim więzienia i zdania opinii, czy zachodzi potrzeba wzniesie­
nia nowego gmachu sądowego, odnośnie gdzie takowy wybudo­
wać. Komisya uznała, iż obecne budynki, w których się sąd 
i więzienie mieści, są rzeczywiście za szczupłe i oświadczyć się 
podobno miała za urządzeniem gmachu, należącego do fiskusa 
poborowego, czyli tak nazwanych magazynów solnych przy Alei 
i ulicy Magazynowej na sąd 1 więzienie.

— * Asesora rejencyjnego Meyerem przeniesiono z Pocz­
damu do kolegium tutejszej królewskiej rejencyi.

— * Jeden z panów, którzy brali udział w pierwszym 
wy ścigo na Wystawie Kościańskićj uprasza nas o sprostowanie 
następujące: Siwy koń pana honstantego Brezy, nabyty przezeń 
od pana Stoka zwie się nie „Głowacz“, ale „Akuku“. Otóż „A- 
kuku“ prowadził wyścig aż do nieszczęśliwego starcia z „Chłop­
ką“ pana Jaraczewskiezo, odtąd dopiero miał za wzpółzawodnika 
p. Jarzembowskiego, który, jak wiadomo, zwyciężył.

— * Teatr polski w Poznanln. We czwartek 26 wy­
stępuje pan Józef Rychter po raz trzeci a niestety już z po- 
żognaniem w znakomitej komedyi Al. Fredry p. t. „Zemsta 
za mur graniczny.“ Pora, którą pan Rychter wybrał sobie 
na role gościnne w naszem mieście, jest najgorszą niemal w ca­
łym roku, tćm bardziej w bieżącym; wypada bowiem pomiędzy 
wystawą kościańską a jarmarkiem wełnianym. W mieście naszem 
pustki, nic więc dziwnego, że i w teatrze; jednakowoż p. Rych­
ter, jedna z największych naszych znakomitości dramatycznych, 
pierwszym jest gościem na naszćj młodej scenie — należałoby się 
przecież może i połajać naszę publiczność, że zbyt, hołdując ma­
jowym po za mury miasta wycieczkom, zapomina o prawdziwej 
rozkoszy i nauce, jakiej występy pana Rychtera jćj nastręczają. 
Prawda, że, o ile się dowiadujemy, pan Rychter spieszy na Wę­
gry i do kąpiel, raz aby uściskać dawno niewidzianego syna 
a potćm do Karłowychwarów, dokąd co drugi rok zwykle o tćj 
porze jeździ; za to przecież pocieszamy się wiadomością, iż zna­
komity nasz gość dał słowo dyrektorowi Nowakowskiemu, te 
w jesieni na dłuższy czas do nas przybędzie. Nie uważamy 
zatćm czwartkowego przedstawienia za pożegnalne a publiczność 
naszę, która z ciekawością pospieszy do teatru, aby ujrzeć na­
szego gościa w roli kontuszowćj, których jest znakomitym repre­
zentantem, zbierze się niezawodnie tłumnie, aby panu R. powie­
dzieć serdeczne do widzenia!

— * Kalendarz. Jutro, we środę, dnia 25 maja, Ma­
gdaleny de Pazis; w kalendarzu słowiańskim Borysława. 
Wschód Błońca o godzinie 3 minut 59, zachód o godzinie 7 mi­
nut 55

Dnia 25 maja 992 śmierć Mieczysława I. — 1012 urodze­
nie królewicza Jana Alberta. — 1831 bitwa pod Jakaciami.

(U.) Z SiorfcH, 19 maja. (Pługi parowe. — Tele­
graf. — Kasa pożyczkowa. — Majówka. — Barany. — 
Ozimina). Nasze miasteczko, zwykle w głębokiśj ciszy pogrą­
żone, wczoraj i dziś nadzwyczaj się ożywiło. Jnż od południa 
wczorajszego dnia roiło się mnóstwo ciekawych po ulicach i szo­
sie gostyńskićj; a przyczyną tego była depesza telegraficzna o nad­
chodzących z Leszna lokomotywach. Dziedzic bowiem Góry pod 
Jaraczewem, pan Mollard, zakupił w Anglii pługi parowe, które 
ze swemi dwiema lokomotywami, ważącemi po 609 centnarów, 
statkiem parowym do Hamburga, a ztamtąd do Leszna koleją 
żelazną sprowadzone, tam dopiero w całość złożone szosą na Go­
styń, Borek i Jaraczewo do Góry transportowano. Skoro więc 
wczoraj kłęby dymu, wznoszące się od strony zathodnićj, ujrzano, 
całe miasto niemal wyruszyło naprzeciw, aby oglądać dotąd nie 
widziane machiny. W bliskości jednak miasta caiy ten pociąg, 
złożony z dwóch lokomotyw, 16 pługów, radeł, kremerów, bron, 
sikawek, rezerwoarów do wody, wozów z węglami i pakami, czte­
rech temu pociągowi towarzyszących Anglików, zatrzymał się, 
gdyż małe uszkodzenie koła maszyneryi wymagało koniecznej 
naprawy. Dziś przeto dopiero około południa machiny te przez 
Borek przechodziły w towarzystwie c»łej niemal ludności miej- 
scowćj. O ile się dowiedzieć móglem, kosztuje ten cały aparat 
25,000 tal., koszta zaś podróży wynoszą przeszło 3000 talarów. 
Mimo to, właściciel obiecuje sobie z niego wielkie korzyści; po­
nieważ machiny zdolne dziennie uprawić 400 morgów (???), a co 
najważniejsza, że takich ról już ani marglować, ani drenować 
nie ma potrzeby; zgłębiają bowiem grunt zwykle na 18 cali głę­
boko, wydobywając pokład marglowy i wyrzucając kamienie 
do 50 funtów ważące na powierzchnią. Dla bezpieczeństwa 
przewozu, popodpierano na całej przestrzeni od L szua do Góry 
wszystkie mosty kosztem sprowadzającego. Pierwsza próba órki 
będzie publicznie ogłoszona i spodziewać się można, że mnóstwo 
gospodarzy rólników będzie ciekawi przekonać się o praktyczności 
tych dotąd u nas nie praktykowanych, ani widzianych machin. 
— Miasto nasze w ogóle od niejakiego czasu ma się ku wzro­
stowi; już to przez urządzenie stacyi telegrąficzzćj, która od 16 
bm. funkeyonuje i polskie telegramy każdego czasu przyjmuje

jnż to ze względu na wznoszące się ciągle nowe i porządne do 
my mieszkalne. — Kasa pożyczkowa, rozpoczęta a nas małym 
kapitalikiem, a wzmocniona silnićj łaską państwa Graere, tokuje 
przy pilnym zarządzie jak najlepszą przyszłość, a pożyczający 
ze łzą dziękczynną potwierdzają jćj błogie skutki. — Słowem, 
ruch wszędzie, nawet młódź szkólna z tego się nie wyłącz.; gdyż, 
złożywszy dowody pilności na tegorocznym popisie, krząta się

1 jut wcześaie i pilnie około swój dorocznćj przyjemności — ma- 
I jówki, które, jeżli w zeszłym roku przy licznym udziale przyja- 
j ciół dzieci i całój familii państwa Graeve się udała, to w tym,

większe jeszcze nadzieje rokuje.
Dnia wczorajszego przejeżdżały tu także dwie fury do kniei 

z 16stu baranimi nadzwyczaj roałemi, między któremi 2 szcze- 
j góluie tryki wielką porosłością w oczy każdemu wpadały. Jak 
■ aię dowiaduję, sprzedano je do' Królestwa Kongresowego, a po­

chodzi ze znanej owczarni Borkowskiój. Dziwi mię tylko, dla 
czego tych rzeczywiście pięknych zwierząt nie posłano na wy­
stawę do Kościana.

Po dotkliwój simie i gęstych deszczach mamy obecnie śli­
czne pogody; oziminy jednakże — chociaż w wieln miejscach do 
nas się uśmiechają — to wszelako w ogóle są rzadkie, i zdaj« 
się, że słoma nie będzie wyrosła. Za to koniczyny wiele obie­
cają, a miejmy nadzieję, że i jarzyny naa zadowolnią.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— ♦ Wełna. Wrocław, 23 maja. W przebiegu osta­

tniego trgodnia obrót wełny był równie mały, aprzed .no albo­
wiem tylko kilka set centnarów, w skład których wchodziła szlą- 
ska garbarska jako tćż poznańska i polska strzyżona; zaku­
pili ją zaś tu.ejsi komisyonerowie i handlarze.

W skutek większych ustępstw ze strony producentów oży­
wił się więcćj w ostatnim czasie interes kontraktowy a prawdo­
podobnie zakontraktowane zostaną jeszcze dalsze większe partye 
przed rozpoczęciem targu właściwego na wełnę.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 maja.

HOTEL DU NOKD. Baranowski z Rożnowa, Baranowski zSmo- 
gnlca, Okoniewski z Biezdrowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL Hr. Mycielski z Smogortewa, 
hr. Kwilecki z Kobelnik, Kurnatowski z Bydgoszczy, Mieczko­
wski z Królestwa Polskiego, Krzyżański i Kościelski a Ka­
lisza.

OEIIMIGA HOTEL FRANCUSKI. Księżna Giedroyć z War­
szawy, Topióski z Rusocina, Gajewski z Wolsztyna, Zapalow- 
ski z żoną z Wągrówca.

HOTEL KZYM3KL Walz z Góry, baron Braachitsch z Ha­
noweru.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Mańkowski z Rosyi, Baarth 
z Modrzą.

Wiadomości giełdowe.
Giełd« poznańska, 24 maja.

Poznańskie stare 3% °/o listy zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 83 płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 84 płac. — Pozn. 5e/0 obligacye pow. — żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
74 tak płac. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. 75 węcpli; na maj 44'/,—*/», maj-czer­
wiec 44%—*|e, czerwiec-lipiec 44'/,, lip-sierp. 45'/,, sier-wri. — 
na jesień 46 tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypow. 1500Û kwart, na maj 
15'/3, czerwiec 15%, lipiec 15’/,„ sierpień 15’/«, wrzesień — 
paźdz. — tak pł.

Giełda herllńaka, 23 maja.
I w dzisiej-zym obrocie giełdy manifestował się trwający 

już od dawniejszego czasu brak ożywienia; choć usposobienie nie 
było właściwie słabe; przytćin utrzymały się kursa obrotu pry­
watnego niedzielnego.

Walory prnikle: Dóbr, potyczk. pstwa (4’/,’/0) 95’/, płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/s płac. Obi. pstwa (4'/,) 79'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,o/o) 115'/, płac.

Walory zagranlozne: Austr. metal. (5°/0) — plac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73’/, płacono. 
Losy kredytowe z r. 1858 88', płac. Losy z r. 1860 (5%) 78’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65’/, płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5°/,) 
113—'/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. i4“/0) 70'/, płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 91’/, płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) 100 płc. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 68'/, 
płac. Listy likw. 56'/, płac. Włoska poż. (5%>) 57'/, płac Ru­
muńska poż. (8%) 943/, płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7%0/0) 
b9‘/,—’/, płac. Turecka pożyczka 493/, płacono. Amerykańska 
pożyczka ;60/0) 96'/, płac. Akoye kolei ietaz Kok mind. 129 
płac Gal.-Kar. Ludwik 95’/,—’/, płacono. Austr. Franc. 219'/, 
—8'/, płacono. W arsz.-wiedeńsk. 57’/, płacono. Banki Itd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 151'/,—’/, i 50%—51 płac. Pozn. prow. 
103 żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 122% żądano. Certyf. hip. 
Hubnera (4%"/0) 98 płac. Hansem. (4%“/oj 94 płac. Henkel 
(4% %) — żąd. Meining. (4'/,%) — płac.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu — tal.; 2000 funt na 
maj 65—'/,—65, maj-czerw. i czerw.-lip. 64’/,—65—64’/,, lipiec- 
sierp. 65%—66 - 65% tak płac. Żyto: 2000 funt w miejscu 48 
—51 tak wedle jakości żąd , pośl. polskie 48%—49’/, tak płac.; 
na maj 50, maj-czerwiec 49’, £0—49’/«, czerw.-lipiec 493/,—% 
—•/,, lip.-sierp. 50—*/,—50 tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt 
mały i wielki 36—46 tak wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 24—29'/, tak wedle jakości żąd.; pruski 24—25%, pol­
ski 24—25, pomorski 28—'/, tal. płac.; na maj i maj-czerw. 26% 
—czerw.-lip. 26’/,—’/, tak płacono. Groch: 2250 funt 
do gotow. 52—58 tak, na paszę 47—53 tak Rzep: 1800 tunt. 
— tak Rzepik: — tak Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 
15'/, tal. żąd. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 12 tak płac. 
Oléj skalny: w miejscu 7’/,, tak żąd.; na maj i mąj-czerw. 7'/, 
tak nom. Okowita: 8000"/,. Trallesa w miejscu bez beczki 16*/, 
tal. płc.; na maj, maj-czerw. i czerw.-lipiec 16%,—*/,—16, lipiec- 
sierp. 16%—%, sierp.-wrzes. 16*,—”/,« tak płac.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu St. Ch. w Bonlkowle: Prosimy zobaczyć w nume­

rze 117 Dziennika Pozn. na str. 3 w łamie 4 pod rubryką II 
a num. 6.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescière dn Barry. — Nadal nikt 

nie będzie jut mógł powątpiewać o blogléj skuteczności Revale­
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać modemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świętobliwości Papieża po dwudziestoletniém 
bezskuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 1 pca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne( mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornéj Revalescière du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Swiętobli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jćj talerz i nacbwalić 
Bię nie może błogich jćj skutków. (Korespouilencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niastrawności, obstrukcyl, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniu żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznćm zapale­
niu i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskóruych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, pnchliniewodnćj, reumatyzmie,.mdłościach, womitach,na­
wet w ' zasie brzemienności, usposobi-niu smutnćm, spleen, ogólnćj 
s abości ciała, ochromieniu członków, kaszlu, bezsenności, braku 
pamięci, wycieńczeniu, melancholii, hysteryii itd. (5268 )

Cenny ten środek lecząeo-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniel78 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznania n Elsnera; w Lipsko; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie n Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie n 8. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową;, 
jab zaliczką.
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Dzjśio w iftófcito-trzecuij ¡poi połą-pj 
dniu skończyła swój żywot docze­
sny po długich cierpieniach moja 
najukochańsza żona Józefa z 
hoszczyńsUłrh Urbańska 
o czem donosi krewnym i znajomym 
w gł bokim smutku pogrążony mąż.

Kazimierz Urbaćsjl w Borku.
Pogrzeb w środę rad wieczorem.

(,..1 .Zh r.

Obwieszczeń e.
Podczas tegorocznego jarmarku weł 

nianego w dniach od 11 do 13 czer­
wca r. b. odważenie wełny nastąpi 
nietylko w zabudowaniu wagi miej 
skićj w Rynku, lecz i w dwóch in­
nych do tego urządzonych wagach:

1. na Wielkich Garbarach obok 
młyna Rabbowa.

2. za jatkami chlebowemi przy 
placu kamelaryjnym.

Na skład wełny zostanie sporzą 
dzony obszerny namiot, zawierający 
objętości na kilka set centnarów, a 
oprócz tego belki na składy rozłożone 
zostaną. (3565)

Poznań, dnia 21 maja 1870.
_______ Magistrat____________

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy.

w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych.

Pozi ań, dnia 21 maja 1870 roku,
w południe o godz. 12.

Nad majątkiem kupca Józefa Bloch pod 
firmą Jos. Bloch w Poznaniu otworzono 
koukurs kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień 8 maja r. b.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stauowionym został komisarz aukcyj­
ny Ludwik Manheimer w Poznaniu zamie­
szkały. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy,ażeby w terminie
nts dzień 9 ezernea r. b. przed 

potml. o god. 11 
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gatbler w lokalu sądowym No. 13 wyzna­
czonym, oświadczenia i propozycye swoje 
względem utrzymania tego administratora 
lub ustanowienia innego tymczasowego ad­
ministratora event, nad ustanowieniem tym­
czasowej rady administracyjnej oddali.

W-zystkim t m,którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic mu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów dp 
dnia 13 czerwca 1870 r. włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie nczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo uT 
prawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wj skarżone lub uie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
20 czerwca r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mnionym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych (.3568)

dnia 8 lipea r. b. 
przed pnlud. o god. 11.

przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaeb.er w lokalu sądowym No 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoj'e na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensyi pełnomocnika 
tn zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
poważnionego obcego ustanowić i do akt do­
nieść. i ■

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po 
dajemy obrońców prawa Bertheim, Mutzel, 
Dockhorn jako rzeczników.

y Co dopiero wyszło nakładem naszym

WalthersPreislied
j: • ;

Wagnera „Meistersiuger*4
na fortepian przez

Franci szkaBendel
Cena 15 śgr.

Nuumr ten opery Wagnera, za naj- 
pięki iejązy uznany ułożony został na 
fortepian z pominięciem technicznych 
trudności. (.3570)

Ed. Bote i G. Bock.
nadworny handel muzykaliow.

FoZnail Wilhelmowska ul. 21.

@by podano szczęścia 
i$feęi

100,000

t£ll. 'O
jako najwyższą wygraną podaje naj­
nowsza wielbi» loierya g>ie- 
•alężsitt, która przez rząd wy- 
Sttki peiwierdzosiąigwąrau- 
towaną została.

Tylko wygrane ciąsną się a miano­
wicie zapadnie według planu w kilku 
miesiącach decyzya pewna we wzglę­
dzie 89,OGO wygranych, pomię­
dzy któremi znajdują się wygrane głó­
wne ewentualnie tal.
100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 
15,000, 12,000, 2 razy 10,000, 2 
razy 8000, 3 razy 6Ó00, 3 razy 
5000, 12 razy 4000, 34 razy 
2000, 155 razy 1000, 261 razy 
400, 383 razy 200 18 600 razy 
47 itd.

Najbliźsre drugie ciągnienie wygra­
nych tćj wielkićj przez państwo gwa­
rantowanej loteryi pieniężnej posta­
nowione zostało nrzędownle i odbę­
dzie się

już dnia 9,10 czerw. 1870.
a do niego kosztuje 
cały los oryg. państw, tylko tal. 4, — 
pół * . • . i 2, ——
ćwierć « • » • 1, —

za przesłaniem należytości, zaliczką 
lub awansem- (.3535)

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymoje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po kaź dem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań­
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszej 
podstawie opierającem się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powodu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry- 
chlój wprost do
S. Steindec&er & Cnmp,,

dom bankowy i wekslowy 
w Hamburgu.

Kupno i sprzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. B). Dziękujemy nlnlej- 

szćni za okazywane nam 
dotąd zaufanie a zaprasza­
ją« przy rozpoczęciu nowe­
go losowania do udziału, 
»tósonać się 1 nadal będzie­
my. aby przez ąkuratną 
zawsze 1 rzetelną usługę za- 
dowolnić natzyeli szanow­
nych interesentów.

Powyżsi.

Nauczycielka, Polka, egzaminowana, 
posiadająca język francuski, niemiecki także 
i muzykę, poszukuje miejsca od 1 bpea rb 
guwernantki, lub do towarzystwa BIższycb 
s czegółów udzieli Redakcya Dziennika. 
_________________ (3527)__________

Otwarte
miejsce podróżnego

w handlu burtowym vina nad Renem z roz­
ległą kliente ą. Biegli tylko, kaucyą stawi- 
mogący andydaci zechcą oferty swoje przy 
dodaniu w odp sie świadectw.przedać franco 
pod lit. F. A. No 12 poste restante do Mo 
auncyi.________________________(.3574)

¡58 frankfurtska loterya 
miejska.

Do 1 klasy (ciągnienie 31 maja rb.) pole­
cam z mojéj szczęśliwej kolekcyi losy ory­
ginalne i to (.2988,

cały los tal. 3. 24 
połówki « 1. 27 — 
ćwiartki • — 28 6 fen.

Plany bezpłatnie.

Hermann Błock,
_______ Szczecin,________ .______

Krzyże nagrobkowe
z marmuru, piaskowca i kruszczu,
Kratki do grobów

już od 22'|j sgr. poleca (.3569)

August Klug,
Poznań, Fryderykowska ul. 33.

Osoba w średnim wieku, wdowa, mie­
szkająca przy ulicy Garbary No. 3 na dole 
'0 lewej ręce pragn e przyjąć na st-rncyą 

kilku uczni uczęszczających do gimnazjum. 
Ze odpowie godnie zaufauiu, można bęozie 
nieć o tern zapewnienie od wiarocodnej 

osoby. (3563)

Obeznany z handlem płótna i bielizny sto­
łowej liMgsezyii, Polak lub dokładnie po 
polsku mówiący, znajdzie od św. Jana r. b. 
pod korzystnemi warunkami stałe zatrudnię 
nie w jednym z największych handlów płót­
na w Wrocławiu. (3562)

Bliższe szczegóły pod lit. Bi. & B. 5632 
Wrocław poste restante.

Dnia 18 m. b. zginął mi nowy zupełnie, 
granatowy surdut wleizchnl (Ueberzieber, 
króry na dworcu w Kościanie podczas wyści­
gów w pokoju biletowym wisiał na 2gim ha­
ku przy drzwiach. Pana owego, co go za­
mienił, upraszam, aby mi go jak najrychlej 
odesłał do Chwałkowa pod Krobią. (3487)

ES, von Pow&t,
WielM skład do wełny

tanio do wynaj-cia. [3460'.
J. ¡K&pałowskl, ul. Wrocław 35.

Wędzone flądry tłuste
ro/syła odtąd akuratnie za awansem Bnin- 
zena handel ryb w Gdańsku. (30C6)

Dla cierpiących na włosy.
Popisany zapobiega wypadywaniu włosów w przeciągu tygodnia do dwóch 

tygodni, popiera na miejscach gołych, na rzadkich przeborkach lub przy c o- 
rycb włosach po 6 tygodniowem pielęgnowaniu nowy silny wzrost włosów na 
łysinach lub gołych głowach, choć się na to wiele lat cierpiało, przywraca we­
dle okoliczności w kwartale lub jednym roku wzrost włosów jak nie mniój usu­
wa także gruntownie pod gwarancją choroby skóry na głowie, naprzykład łusz­
czki, łupieże, nieczynność i bolesne ściąganie się skóry, wyrzut bedłkowy 
w obecnym czasie tak się rozszerzający, zawczesne siwienie włosów itd. przez 
swe właściwe sobie postępowanie w skutek racyonalnego pielęgnowania skóry 
na głowie. Listy uprasza >ię frankować, przy zastarzałych chorobach jest oso­
bista rozmowa konieczną.

Świadectwa osób, które przez postępowanie moje doszły znowu do 
włosów, są do przejrzenia a na żądanie przesyłają się.

By zadość uczynić wielostronnym życzeniom szanow ćj publiczności, będzie 
można rozmówić się ze mną w Poznaniu w piątek utula 87 maja r. b. 
w Hotelu de Dresde, damy od 10-12 godziny przed południem, dla panowie 

’ “53fej

W konkursie nad majątkiem kupca Łou S 
J. Loewlnsohn W Poznaniu zamieszkałego 
wyznaczono do zameldowania należytości 
konkursowych jeszcze drugi czas do 1 caer 
wca r. b. włącznie.

Wierzyciele, którzy pretensye swoje jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, aby tako­
we, czy już są wyskarzone lub nie, z żąda- 
nem prawem pierwszeństwa do wspomnionego 
dnia u nas piśmiennie lub do protokułu za­
meldowali. (3667)

Termin do rozpoznania wszystkich w cza- glijch jest od ŚW. Michała T. b. 
s:e od 12 listopada r. h. az do upłyniema J

W bibliotece Ilaczyn-

Aukcya

towarów Mciow.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę publicznie najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą w gotów­
ce w środę dnia 25 maja przed południem 
yd 9 a po południu od 3 godziny przy Ko 
ziej ulicy No 1 w lokalu handlowym nale­
żące do masy konkursowe) I. L. Cohna za­
pasy towarowe jako to: wełniane 1 baweł­
niane materye na suknie, war by, piki, 
perkallkl, pi tno, chustki szalowe jako 
też repozytoryum towarowe. (.3553)

król. kom. aukcyjny.

Aukcya.
NT piątek dnia 87 maja przed 

polod»leni od 9 {godziny sprzeda­
wać będę publicznie najwięcćj dającemu za 
natychmiastową zapłafą w gotówce przy 
fifiynbu No 83 (w dawnym lokalu han­
dlowym Muldaara) znajdujące się tamże 
meble jako to: sofy pociągnlęte 
■ bórą, stoły, ławki trzciną wy­
platane, kilka tuzinów krzeseł, 
zwierciadła; szafę do cygar, bu­
fet re«ałe, świeczniki ¡razowe, 
kilka set nowych podkładek pil­
śniowych, nowe 1 stare obrazy 
olejne itd. (.3554)

tiycMewatii, król, komisarz aukc.

Minogi elblągsbie zwy­
czajne i olbrzymie, śle- 
zie opiekane, ser &euf- 
ch&tel, limburg., szwaj­
carski, Chester poleca

J. N. Leifgeber.
Zdrojowisko Kónigsdorff- 

Jastrzęb.
Do konsultacyi chorych wyzna 

czyłem godziny od 7 do 9 z rana 
i od 4 do 6 po południu w bo­
cznym budynku hotelu Hohenzol­
lern. Jastrzęb, 20 maja 1860.

Dr. Henryk Taupei.
Zdrojowisko Jastrzęb.
Pana Dra Faupel,) najstar­

szego lekarza w Jastrzębiu, oparci 
na kilkakrotnem własuem doświad­
czeniu, najsumiennićj i najusilnićj 
polecamy rodakom naszym. (3551)

Poznań, 20 maja 1870.
A Krzyżanowski w Poznaniu,^ 

Gutowski w Ruchocinie.

fel od 1—5 po południu. (.3536
H ücheinicli z Lofrau

(Saksonia) teraz Drezno, Schoessergasse 17 Boersenhalle III.

Polecając łaskawym względom publiczności polskiéj mój

BMel ds la Paix
w Berlinie pod Lipami 43, (2545)

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne 
ceny. j. SBenols.

Frankfiirtska loterya miejska.
Wygrane: flor. 200,000, 100,000, 50,000, 25 000, 20,000, 15,000 itd.

Ciągnienie 1 klasy dnia 31 maja i 1 czerwca 1870.
Oryginalne losy >|i P° tal- 3 13 sgr., po tal. 1. 22 sgr., «/« po 26 sgr.

poleca za zaliczką pocztową lub awantem

Jan Ad. Kinck w Frankfurcie n. M
Plany 1 listy bezpłatnie. [3152]

Najtańsza okazya

wychodźców i podróżujących do Ameryki

Szczecina wprost do Nowego Jorku
na parowcach pocztowych polnocno amerykańskiego Lloyda

„Western Metropolis,“ kap. Quick, dnia 15 czerwca.
Cena podróży «raz. z,e stołem: kajuta flOO tal., międzypo- 
kład 50 tal. w pr. kur., dzieci niżej 1O Sat połowę, niżćj 1 

roku 3 tal. w pr. kur.,
i na przepysznym miedzią okutym szybkim półn.niem. okręcie barkowym 

„Freundschaft,“ kapitan Schuchkard dnia 15 lipca.
Cena podróży wraz, ze stołem: kajuta 60 tal., mlędzypo- 
kład 35 tal. w pr. kur., dzieci niżćj 8 lat połowę, niżćj 1 roku 3 tal. 

w pr. kur.
Bliższych szczegółów co do podróży i frachtu udziela

konsul C. Messing w Szczecinie, Dampfschiffs-Bollwerk 3, 
konces. przedsiębiorca emigracyjny.___________ (3494)

Zakład leczenia %od§ Eckerberg* p. Szczecinem
a kąpielami rzyinabo-lrlaudzbieml

otwarty jest przez rok cały i przyjmuje chorych wszelakiego rodzaju.
12558.] Ł>r, "Viele.

dla

Polecam (3566)

drugiego czasu zameldowanych należytości 
wyznaczono gaj*'""".......... .............■■■»;" mui
dzień 11 rzerwca rb. przed po­

łudniem o grodz. 9
przed komisarzem konkursu p. Gaebler 
radzcą sądu powiatowego w lokalu sądowym 
Ko. 13, na który wzywa się wszystkich tych 
wierzycieli, którzy należytości swoje wciągu 
jednego iub drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo 
dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zamie 
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
daiemy obrońców prawa Mützei, Dockhorn 
i Beitheim jako rzeczników.

Poznań, dnia 26 kwietuia 1870.
Itróbuiki aąd putwlutowy.

Wydział dla spraw cywilnych.
Dziewczynki chcące się wyuczyć robie 

nia kwiatów znajdą trwałe zatrudnienie u
(3518) Emila Matheusa. 

Wilhelmowski pl. 6.
Sekundaner, mówiący obudwoma języka­

mi kiaj-’Wenii, może wstąpić jako uczeń 
do mej apteki. (3468)

Gustaw Heimami, w Poznaniu.
Księgarnia Luilw. IKerzbarha w Po­

znaniu poleca:

do wynajęcia pomieszkanie pań­
skie na parterze, składające się: 
z 7 pokoi, 1 wielkićj sali o 4 
oknach, kuchni, sklepów, stajni na 
6 koni i wozowni. (3559)

Bliższą wiadomość udzieli mur­
grabia domu.

wina węgierskie
zakupione bezpośrednio od producen­
tów. po cenach nader umiarkowanych.

T. Langner,
Handel hurtowy win węgierskich 

w Gostyniu.

f 1 Maya

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy reiin-nljzni}, katary, zaduwnłoaieza|talenie pier- 

sl, reumaiyzmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, 
odmrożenia, nagruitttkl wszelkiego rodzaju itd, Trąbki tego S&gi 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay- .W 
artł et Dlayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mf .y 40. [1706].

WPoznaniuw aptece dra iîl a ukicwicza.

Otyłość.
Sposoby jej powstania, zapobiega­

nia i leczenia 
według systemu

William» 11» liiiii ga.
Cena 7>/j sgr.

Wszelkie nowości w wyrobach wiosennych:
jedwabnych, półjedwabnych, wełnianych, półwełnianych i bawełnianych 
a mianowicie wielki wybór w sukniach krótkich i długich podług najnow­
szych krojów poleca ku łaskawemu uwzględnieniu Szanownćj publiczności 
skład towarów btawatnych i ubiorów damskich (2557),

F. Bogusławskiego,
przy ulicy Nowćj w Bazarze.

Zamówienia wykonują się jak najstaranniej i najpunktualniój.

Nowości
w prawdziwych francuzkich

koszulach wierzclinich
otrzymała i poleca

A. z Pawłowskich Kaufmann,
fabryka bielizny,

Poznań, plac Sapieżyński IVo. 1.

Środek
tí

HBB Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
leczy listownie apeej alnj lekarz dla epilepsyi doktor O. 
Kllllsch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już 
uleczonych. (-264)

„przeciw łogawiznic
opojoBM skokowym, pipakowi, o pojem stawów nóg, 
martwicy, przegubom, zajęczemu skokowi i podo­

bnym chorobom u koni
aptekarza Roberta Plume,

Berlin,
BrtlcLcensi r. u. ’W awsergassen-Kcke lla.

Wszystkie próby dotychczasowe, by podać publiczności konie posiada­
jącej, wysokićj i niskiśj, środek przeciw łogawiźnie, były niedostatecznemi.

Po niezliczonych próbach król, szkoły weterynarskiój i w połączeniu 
z tutejszemi powagami udało mi się wynaleźć środek niezawodny i skute­
czny. Lista dotycząca powodzeń i ponownych obstalunków wyłożona w eks- 
pedycyi Dziennika.

Rozsyłam środek ten w formie proszka lub maści wraz z specyalnym 
przepisem użycia na frankowane obstalunki za zaliczką pocztową 1 tal. 10 
sgr. wraz z pudłem i opakowaniem.

Prosząc resp. właścicieli dóbr, aby się przekonali o prawdzie, proszę 
o zwrócenie w danym razie uwagi chłopów i mniejszych właścicieli koni na 
ten i dla nich dobroczynny wynalazek.

Kuracya w 12 dniach ukończona. (2235)
Nakładę« i eseienkaoi Ladwik» Merzbaoha wPoananta

Losy budowy stutt. tumu po 12 sg). 
Ciągnienie dn. 1 czerwca

15,0( 0 wygr. z 70,000 guldenami poleca
IL. ,(»•., Brnnśslb

(3011)

O^lossema gospodarskie itd.
Poszukuje się do dóbr wię. 

kszych SiHsy«ira nieżonatego 
któryby zarazem pełnił obowiązki 
s<‘kr<Garzr<, obeznanego 
z rachunkowością gospodarczy 
władającego obydwoma językam; 
krajowemi. Kandydaci zechca 
przesłać swe świadectwa do bióra 

i Tellusa w Poznaniu. (3560)
i W majątku położonym w Kujawach

w Kr. Polskićm, milę od granicy, po. 
trzebny jest zaraz lub od św. Jana 
pisnr» gospodarczy, kawa- 
ler, zaopatrzony w dobre świadectwa, 
Bliższą wiadomość w Tarkowie poj 
Nową Wsią (Gr. Neudorf'. (3558) 

Zdatnego bezżennego elco, 
Homa i pisarza poszp. 
kuje od św. Jana Dom. ¿Sie, 
lawy pod Granowem. Zgło. 
szenia się franco. (3523)

Dom. Jastrowo pod 
śSaKaraiotnlanai poszukujt 
pisarza od św. Jana. Tyl 
ko osobiste przedstawienie uwzglę. 
dnia się. (.3502

Kucharzowi żonatemu znającemu się co 
Łolwitk na gos odarstwie wskaże miejsce a 
wieś S*. B«Mll«hu w Poznaniu na Wo 
dnej ulicy No. 17. (3552)

Dominium Iłodrz<‘cz( 
pod Gostyniem potrzebuje od św 
Jana służącego nieżonatego 
Zgłoszenia się i zaświadczeni 
winny być przesłane fr. (3544)

Bom. Jaraczewo sPrzei
wać będzie dnia 13, 17 1 20 czerwca tl 
trawy łączne w większych i mniejszych nai 
celach. ¡-3540)

Dominium Tklg-ONFO przy 
Grudziądzu poszukuje sześć 
młodych sarn. Oferty 
franko. (3484)

Dom. Karczewo 
Kiszkowem ma 200 jedni 
dwu- i trzechletnich skopól 
merynosów i 1OO ma 
Ciór równie starych do sprzed 
nia. Przecięciowa waga ciała tyi 
zwierząt 75 funt., waga strzy; 
4 funt, bardzo pięknej wyrówn 
nój wełny czesanki. Odbiór ] 
strzyży. (3522

Wystawa obrazów
otwartą zostanie dnia 1 czsi
wca r. b. w Poznani
(dom Tellusa) ulica Berlińska No 14.

Z wj stawą tą połączoną będzie wysta'
nyrobćw rękotfizielnlezych.

Dophńd |irz< /,iiarziiny na c 
builon; tfałru narodowego.

f-zan iwnych właścicieli obrazów prosił 
o łaskawe przystanie takowych na ręce 
Ł. Sxymwń8hie(g« ul. Wodna No 28

Bilety wstępne z prawem premii sądo.i 
bycia po 1 talarze w księgarni Si. Żi 
punńhle<o i w handlu W. lilii 
wkłego I S|». przy ul. Nowej. ( 3572)
Tow. illiodycii Przemysł«1«

Wydział urządzający wystawę.

Majówka
Towarzystwa Przemysłowców w fPIe 
s»ewte do boru w Taczano« 
wie, na którą zaprasza się niniej- 
szćm uprzejmie, odbędzie się 29 m 
b. o godzinie l'/2 z południa.

Miejsce zebrania się oberża p. Wa- 
liszewskiego w Pleszewie. W razie 
niepogody odbędzie się przechadzka 7 
czerwca r. b. (3564)

Zarząd Towarzystwa 
Pizemysłowców.

Ogród ludowy.
Dziś we wtorek, dnia 24 maja

XI lelki honeert i |irzeii»la 
mienie.

Wystąpienie oztereoh Clodoches,
panów: Maue, Rajade, Bruuaus i Roberta,

V\ ystąpiebie subretek panny Muller i pnj 
Frank.

Wystąpienie śpiewaka komika i charakte- 
rystj czm go pana Homann.
Cena przy kasie 5 sgr., bilety dzienne 3 sgr,

Początek o 7 godiinie.
Jutro w śiodę, duia 25 maja

Wielkie nadzwyczajne 
przedstawienie

na doehod
panny Kurty

[35731 f.MtU hntltlT'

Wiec ortograficzny
napisał Dr. Ł. Kàepeekl. 

Cena 9 grp. we wszystkich księgarniach. 
ę.35?i)
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